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3. MARCA 1928. 
NR, 31. — ROK XXXI. 


O „tąd ratunku Rzeczypospoliej 


„Mówi się od kilku miesięcy o stworze- 
niu polskiej większości parlamentarnej. Mó- 
wi się © tem i pisze, Ale z tej powodzi wie- 
cowych gadanin, z tej masy  dziennikar- 
skich artykułów widzi się tylko jedno, że... 
na gadanin i pisaniu sią kończy“. Tak pi- 
sze w ostatnim numerze urzędowy organ 
P. 5. L. i p. Witosa „Pjast“, Niestety, jest 
to prawda. Ale kto ponosi odpowiedzial- 
ność za to, że toniemy w powodzi gadani- 
ny i pisauniny w chwili, gdy Polska prze- 
zywa nuajkrytyczniejszy niewątpliwie mo- 
ment, gdy miłowymi krokami idzie wprost 
ku ostatecznej ruinie? I na to „Piast* usi- 
hje odpowiedzieć, ale, niestety, obok cen- 
nych wyznań i oświadczeń, nie brak tam... 
gadaniny, usilującej zakryć istotny stan 
raeczy. Krzeba przyznać, że organ Judow- 
tów zdaje sobie sprawę z powagi chwili, 
konstatniąc „coraz gorsze stosunki gospo- 
darcze, coraz większy upadek powagi pań- 
stwa na zewnątrz. coraz groźniejsze nicbez 
pieczeństwo na kresach i bezwład maszyny 
państwowej coraz widoczniejszy”. Naturil- 
nio nie dodaje, żo stało sie to w osiem 
miesiecy po powołaniu przez p. Pisudskie- 
go (przy poparciu piastowców) „rządu 
autorytetu" i po trzech miesiącach gospo- 
darki „rządu naprawy Rzeczypospolitej“, 
który także tylko dzięki poparciu piastow- 
ców utrzymuje się przy władzy. Możemy 
jodnak pominąć to... przeoczenie i pójść da 
lej za biegiem myśli „Piasta“. Musimy tu 
skonstatować olbrzymi postęp w ocenie 'sy- 
tuacyj. Organ stronnictwa, które tak wier- 
nie sekulowało lewicy w jej ryzykownych 
eksporymentach na żywym organizmie pań- 
stwa polskiego i właściwie umożliwiło jej 
<lominujacy a zabójczy wpływ na nasze ży- 
«io państwowe, teraz wreszcie spostrzega, 
że ta lewiea nie jest znowu takim białym 
aniołem bez win. Ba, nawet zestawia ją 
je szatanem „czamej reakcyi*, t. j. prawi- 
ea! „Zarówaio prawica, jak lewica —= pi- 
sze „Piast — dziala w ten sposób, fak- 
„gdyby samo gadanie o większości było już 
ispełnienicm wobec państwa obowiązku. I ĵo- 
den i drugi obóz dba tyłko o to, by nie 
stracić popularności, by się nie przestać 
podobać bezkrytycznym często masom zwo- 


lenników. Robota polityczna zmieniła się 
na krzewienie najbezmyślniejszej demago- 
gii”, 


Cieszy nas bardzo, że organ ludowców 
nświsdamia sobie szkodliwość demagogii 
1 ubierania się o poklask bezkrytycznycih 
mas. To właśnie napawa nas nadzieją, że 
w dalszej ewolncyi stronnictwo p. Witosa 
wejdzie wreszcie na jedyną drogę. jaką mu 
wskazuje interes państwa, narodu i ludu 
i przestanie się wahać. — Przestanie lawi- 
rować pomiędzy poczuciem obowiązku na- 
rodowego a obawą o popularność u „bez- 
krytycznych mas*, pomiędzy faktyczną tro- 
gka o przyszłość i szezęścię ludu — a de- 
magogią, tak potępioną na szpaltach „Pia- 
Isia. Dziś. niestety, tego jeszcze nie wi- 
dać, Świadczy o tem fakt, że dotychczas 
|„0 stworzeniu polskiej większości parla- 
montarnej mówi się tylko i pisze”, Bo.któż 
przeciwstawia się tej większości? Stronni- 
etwa zgrupowane w Chrześcijańskim Związ- 
|ku Jedności Narodowej uzuały stworzenie 
takiej wiekszości za jedyne wyjście z obce- 
enego położenia £ wciąż stoją niczłomnie na 
tem stanowisku. Aby uniknąć próżnej ga- 
„daniny, którą tak potępia „Piast“, stwier- 
dzamy bez obstłonek, że prawica dla osiąg- 
nięcia tego cclu dąży do porozumienia 
z „Piastowcami*, jako stronnietwem, któ- 
re winno się znaleźć w obozie narodowym 
t chrześcijańskim i które zaczyna pojmo- 
wać, że tylko polska większość i oparty 
va nioj rząd może rządzić Polską, 

Lecz cóż się dzieje? Grupy stojące na 
łewo od „Piasta* wręcz oświadczają, że 
pójdą raczej z dyabłem, niż.. z polską po- 
łową Sejmu, niż z przedstawieielami olbrzy- 
miej większości narodu, a P. S. L. staje 
właśnie w szeregu tych nieprzejednanych 
flewicowych przeciwników stworzenia pol- 
skiej większości. I eo piastoweów z nimi łą- 
jczy? Tylko demagogia, tylko obawa, aby 
ewiea nie zdystansowała ich w walce o po 
klask „bezkrytycznych mas“, 

Organ ludowców rozumie tu niewyraźną 
pozycyę swego stronnictwa i spędzając wi- 
mę na prawicę i lewicę, usiłuje je uspra- 
Iwej. kap zapewniając, „że pod względem 
połecznym oddziela piastoweów od prawi- 
ży przepaść”, a dowodem tego ma być... 
między innemi.. reforma rolna. A więc 
snowu demagogia, a więc znowu bajeczki 

prawicowych „wrogach ludu*t Tak zwa- 
a prawica, a właściwie stronnictwa chrzó- 
poiaństozarodowa, pod względem spoe- 
eným idąco z duchem czasu, rozumieją 
obrzę potrzebę reformy rolnej, ale takiej, 
tóra przyniesie istotne korzyści ludowi, 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 500 Marek. 


Przedpłata wynosi 


bo da się urzeczywistnić, I jeśli piastowey 
naprawdę cheg zerwać z demagogia, z rzu- 
caniem nieziszczalnych projektów jedynie 
dla skaptowania „bezkrytycznych mas*, to 
na tym punkcie, jak i na innych może bar- 
dzo łatwo przyjść do porozumienia pomię- 
dzy P, 5. L. stronnictwami Chrześć, Jed- 
nošci Narodowej. 

Natomiast pomiędzy stronnietwem ludo- 
wem Piasta a lewicą rzeczywiście istnieje 
przepaść! Włościanie chcą ziemi na wła- 
sność, a podstawową ideą socyalizmu jest 
upaństwowiernie wszystkiego, a wice i zie- 
mi. Polskie, miłujące swój zagon włościań- 
stwo a rewolucyjna międzynarodówka — 
to przecież ogień i woda! A inne grupy 
lowicy? 

Posłuchajmy, co pisze tenże sam „Piast“ 
w tymże samym numerze o „Ihuguttow- 
cach, którzy chcą tworzyć żydo-Palskę", 

„Thuguttowcy, mieniący się stronnietwem 
ludowem — czytamy tam — chcą pozbawić 
chłopów polskich ziemi na wschodzie; 'Thu- 
gulitowcy, mieniący się stronnictwem pol- 
skiem, oddają ołbrzymie połacie Polski Bin- 
lorusinem i Ukwaińcom. Obecnie nadchodzą 
wiadomości, że Thuguttowcy stali się też 
wujkami żydowskimi i domagają się wpro- 
wadzeniw do szkół średnich zamiast języka 
polskiego — żydowskiego żargonu. U mini- 
stra oświaty zjawiła się delegacya posłów 
żydowskich wraz z poslem Chomińskilm, 
członkiem klubu „Wyzwolenia“, Dolegacya 
ta prosiła ministra, aby wyznaczył komisyę 
rządowa, klóna przeprowadzi ogzamiu matu- 
ryczy w giwnazywm wileńskiem.. w żar- 
gonie*. 

Tak dosadnie ocenia organ P, 5. L. rolę 
swych sprzymierzeńców z obecnej „większo- 
ści rządowej”. Pomimo jednak tej przepaści, 
jaka dzieli Piastowców od Wyzwolenia, 
p. Witos wciąż się waha i na terenie poli- 
tyki sejmowej idzie zgodnie z... „„wiujkami 
żydowskimi, uduremniając w. ten sposób 
stwoszenia polskiej większości. Za to chy- 
ba nie może pomosić odpowiedzialności pra- 
wica? p? 

W każdym razie trzeba skonstatować fukt 
dodatni, ¿g — jak świadczą ostatnie artyku- 
ły organu piastowców — w stronniebwie 
tem ulirwala się przekonanie, że Polsce po- 
trzebny jest „rząd ratunku Rzeczypospoł- 
tej“ — mad, oparty o polską większość. 
Nie wątpimy, że „instynkt państwowy”, 
o którym tak pięknie rozpisuje się organ 
p. Witosa, przerwie jego wahania i wskaże 
mu drogę, niu której może jedynie pracować 
z pożytkiem dla państwa i lulu. 

Chm. 


r mz 


Uchwalenie podwyżek opłat startowych. 


Pronokacyjny występ prowodyra ukr. 

Warszawa. (Telef. wł.) Czwartkowe posiedze- 
nie sejmowe było poświęcone sprawie pod- 
wyższenia opłat stemplowyci podatku spadko- 
wego i Od darOwizny. Ustawę ze znanemi po- 
prawkami przyjęto w drugiem czytaniu. Pod- 
czas tej merytorycznej dyskussyi zabierał głos 
znany prowodyr ukraiński, pos. Luckiewicz 
i zaczął stękać napisaną uprzednio mowę 
o charakterze wybitnie prowokacyjnym, twicr- 
dząc, że cala ustawa jest skierowana przeciw- 
ko prawom językowym, przysiugujacym maici- 
szościoia narudówym, 


Lekkomyślna ustawa, 


ROZDŹWIĘKI W ŁONIE LEWICY W SPRA- 
WIE REFORMY ROLNEJ. 

Warszawa. (Telef. wl.) Na posiedzewiu ko- 
misyi rolnej, podczas dyskusyi nad wnioskiem 
o wyasygnowanio 30 miliardów na posice kre- 
dytową dla osadników na wschodzie wogóle, 
pos, Raczkowski oświadczył się za przyznaniem 
kredytu przedewszystkiem ¿Jla osadników wej 
skowych, a to wożee ich rozpacziiwego położe- 
nia. Jednocześnie postawił rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd do wstfzymanią zajmowania nowych 
terenów pod csadnictwo wojskowe i reformy 
ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. (ustawy 
o osadnictwie wojskowem). 

W dyskusyi wyjaśuily się glębokie rozdźwię- 
ki pomiędzy piastowcami, Wyzwoleniem, P., P. 
S., Ukraińcami i Bialorusinawi w poglądach 
na osadnictwo kresowe. Piastowey atakowali 
GŁ Urząd ziemski, w którego obronie stanął 
pos. Knapiński, tłumacząc słabe wyniki dzia- 
łalności Urzędu ziemskiego wadliwością ustawy. 
Wogóle dysknzya wykazaułą lekkomyśluość 
stronnictw lewicowych, które za wzyląędów de- 
magogicznych przeprowadziły ustawę w Sejmie, 
która w zastosowaniu daje znikome wyniki, 


MAC DONNEL W DRODZE PO GDAŃSKA. 

Warszawa. (Telef. wł) Wysoki komisarz 
Gdańska, Mac Donnel, przyjeżdża dnia 6 marca 
do Gdańska, nazajutrz do Warszawy, w celu 
przedstawienia się i porozumienia z rządem 
polskim. 
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Rada ministrów zatwierdziła projekt sanacyi Skarbu. 
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Ka całym okacarze Państwa polsk. 
z pmeayłką pesztową 


Warszawa, (AW.) Na. wezorajszem posiedze- 
niu Rady ministrów zatwierdzono projekt mi- 
nistta Grabskiego o uzdrowieniu gospodarki 
skarbowej w tej postaci, w jakiej uchwalił go 
komitet ekonomiczny ministrów. W ostatnim 
tygodniu w projekcie ministra Grabskiego do- 
konano zostały niektóre zmiany. W obecnej po- 
staci projektu, obejmującego działalność na 3 
łata, przewiduje się pokrycie wydatków zwy- 
czajnych, a niedobór, wynikający z wydatków 
nadzwyczajnych, ma wynosić około 860 milio- 
nów złotych polskich głównie w pierwszych 
dwóch latach, bo w trzecim roku ma być bliski 
równowagi, Pokrycie tego niedoboru przewidy- 
wane jest w ten sposób, że podatek majątkowy, 
który ma dać okoio 400 mifienów złotych pol- 
skich, ma pokryć główną ezęść wydatków nad- 
zwyczajnych, na budowy i wydatki inwesty- 
cyjne, na wojskowość, a ione na wydatki nad- 
zwyczajne mają być pokryte pożyczką we- 
wnątrzna. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Presse” domosi 
z Kłajpedy, że niemiecey robotnicy proklamo- 
wali strajk w Kłajpedzie dlatego, ponieważ 
Litwini wstrzymałi racyenowanie chleba. Z Ko- 
wna nadchodzą wiadomości, że Niemcy zhlera- 
ją słę w Prusach Wschodnich z zamiarem ode- 
brania Kłajpedy Litwinom. 


Galwanauskas nowym premierem litew. 

Kowno. b. A. 3. Prezydent Litwy przyjął 
dymisyę całego gabinelu i powierzył misyę 
utworzenia nowego gabinetu ministrewi Gal 


— 


Przedpłata zniżona 
dla zzuczycielstwa ludowego 


Marek 12.600 


Za granieą 


Marek 20.000 | 
K 


Z Rady ministrów. | 
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na pó 


siedzeniu z dnia wezorajszego poleciła ministro- 
wi sprawiedliwości wygotowanie projektu usta- 
wy w przedmiocie rozszerzenia sądów dora- 
źnych na przemyiników. za zbrodnię zmowy 
celem ukrywania i niosprzedawania artykułów 
pierwszej potrzeby. Pozatemn Rada ministrów 

mipistra wyznań relig. 
i oświocena publ. w sprawia objęcia przez 
rząd Muzeum narodowego w Ragerswillu, roz- 
porządzenie w sprawie ziuliany statutu pan- 
stwowego instyłutu geologicznego i w apra- 
wie przyznania dodatku naukowego praeowa:- 
kom tegoż instyiuiu, wniosek ministra sreaw 
wojskowych w sprawie podwyższenia należy- 
tośei życiowej dla rekrutów, wniosek ministra 
przemysłu i handlu w sprawie urządzenia trze- 
ciego targu w Poznaniu i corocznego urządza- 
nia takiegoż targu, Druga część posiedzenia 
była poświęcona rozpatrywaniu złożonego przez 
p. minisira skarbu projektu ustawy 0 napra- 
wie skarbu Rzeczypospolitej. PTrejskt nchwa- 
lono. 


uchwaliła  wniesek 


kłopoty Litwinów w kłajpedzie. 


wanauskasowi  talwanuuskag 
wczoraj prezydentowi republiki nowy gabinet, 
którego skład nie różni się od składu gabitetu 
dotycl:czasowego. Prezydentem ministrów, mi- 
nistrem spraw zagranicznych, oraz chwilowo 
ministrem spraw białoruskich jest Galwanau- 
skas, obrony krajowe! major Plikis, spraw we- 
wnęirznych Oleka, Friedmann ministrem spraw 
Żydowskich. Co do nominacyi Friedmanna mi- 


przedststwił 


nistrem spraw żydowskich, to nominacya ta 
została dokonam wbrew woli frakcyi żrdow- 
skiej, którą uważa Fuiedmmanna za nieodpowia 
Gnicgo politycznie. 
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Opóżniona rejestracja rezerwistów. 


Lwów. (A. W.) Dzienniki lwowskie dowia- 
dują się, że z powodu mawału prac przygoto- 
wawczych w P. K. U. rejestraeya rezerwistów 
w całej naszej dzielnicy opóźniła się, Wobec 
tego ministerstwo spraw Wojskowych Odłożyło 
początek ośmio-tygodniowych ćwiczeń rezerni- 
stów rocznik 1895, 1896 i 1897 aż do chwili 
ukończenia calej akeyi rejestracyjnej, to jest 
przypuszczalnie do czasu między połową maja 
a początkiem czerwca. Ćwiczenia rozpocznie 
prawdopodobnie rocznik 1896, dalej nastąpi 
1995, zakończy zaś ćwiczenia rocznik 1897. | 
Zmiana ta nie dotyczy Oficerów rezerwy rucz- 
nika 1807, który ośriio-lygodniowe ćwiczenia 
rozpoczyna 16 marca b. r. | 


Zabezpieczenie bytu rodzinom rezerw. 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Polki” dowia- 
duje się, że do czasu uchwalenia przez Sejm 
ustawy, normującej położenio rezerwistów, po- 
wołanych na ćwiczenia wojskowe, minister 
spraw wojskowych wydał tymczasowe zarzą- 
dzenie, zabezpieczające byt redzin rezerwistów, | 
którzy zostali powołani na ośmiotrgodnicwe 
ćwiczenia, 


Ustawa e karach za nieprzyjmowanie 

marki polskiej, 

Warszawa. P. A. T. Mi wezurajszem po- 
siedzeniu sejmowej komisyi budżetowej ptd 
przewodnictwem pus. Głąabińskiego, rozputry- 
wano prożekt ustawy 0 karach na wypadek nie- 
przyjęcja przy płaceniu marki polskiej na G. 
Śląsku. Ohceny na posiedzoniu minister skarbu 
przedstawił powody, dla których wydanie ta- 
kiej ustawy jest pofazebne, poczem pos. Łyjja- 
cewiez (Wyzwołenie) zreferował projekt usta- 
wy, proponujący podwyższenie kary do 100 
milicnów mä&rek, Projekt ustawy uchwalono. 

Pos. Osiecki referowat projekt ustawy o emi- 
syi 6% złoiych bonów skarbowych. Minister 
skarbu dawał wyjašniewia, poezem niektórzy 
mówcy (Czetwertyński i Zdziechowski Z. 1. N) 
sprzeciwiii sią uchwaleniu tej ustawy, zanim | 
nio będzie przedłożony Sejmowi projekt ustawy | 
ramowuj. Na winosck posła Byrki, za zgoda 
ministra. postanowiono odroczyć załatwienie tej 
sprawy do czasu, kiedy ustawa ramowa kędzie 
przez ministra skarbu przedłożona, Następnie 
przydzielono do referatu posłowi Poniatowskie- 
skiemu (Wyzwolenie) projekt ustawy o kredy- 
ce skarbu państwa w P. K. K. P. i o smiszi 


w 
biorstwa. 


nowych barknotów. 
komisyi cdbęlzie sią 


Hiezdrowe stosunki w mia, przemysłu, 


Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmowej komizyj przemysłowo-handło- 
wej pod przewodnictwem pos. Wierzbiekiego 
rozpatrywano projekt ustawy, dotyczący: lan- 
dlu przetworami odurzającywi. Referował pos. 
Wiszniewski. W dyskusyi przyjęto projekt, 
rozciągający zakaz handlu i na eter etylowy 
oraz jego mieszaniny. Nasiępnie dyrektor de- 
partamuniu, Kiedroń, przedstawił komisyi spra. 
wę wnewy, dotyczącej ekspioatacyi państwo- 
wych kopalń węgla i rudy otowianej w Strzeh- 
niey. y 

Fos. Kwiatkowski zwróci uwagę na nicbez- 
pieczeństwo, jakie grozi fabryce Superfosfatu 
na Górnym Śiąsku, którą przy ostatecznej re- 
gulacyi granicy Nieraey cheg zagamąć dla sie- 
hie, Komisya uchwaliła wozwać rząd do iner- 
gicznych zabiegów w cclu zachowania tej fa- 
bryki dla. Połski. 

Posłowie Romoski 1 Wierzbicki zwracają 
uwagę na niezdrowa Aimosfere, jaka się wy- 
tworzyła w ministerstwie z tej racyi, żo rząd 
w nikłym stopniu bierze udział w prywatnych 
przedsiębiorstwach akcyjnych, a następnie dy- 
ryguje da rad nadzorczych wysokich urzędni- 
ków państwowych, wobec czego szerokie stery 
społeczeńs: wa. mime najlepszej woli tych urzeę- 
dników, traca zaufanie do ich objektywizmu, 
spółki zaś akcyjne mogą w ogónej opinii zna- 


Następne posiedzenie 
b. m. 


3 


jleść się pod zarzutem wyzyskiwania owego ni- 


kiego łinensowego udziału rządu dla prywa- 
trych swoich interesów. Jest rzeczą. niezniur- 
nie jaskrawą powierzenie dyrekeyi tak. wiel- 
kiego zakładu państwowego. jak odbenzyniuni 
Drohobyczu, wspóhnaściciciowi przedsię- 


REGULOWANIE OBROTU DEWIZOWEGO. 

Warszawa, +. A. T. Senacka komisya skarbo- 
wo-budżetówa, pod przewodnietwcm senatora 
Nowodworskiego. rozpatrywala projekt ustawy 
o upoważnieniu miujistią skarbu do regulowa- 
nia chroiu pieniężnego z zagranicą i obrotu 
obcemi walutami. Projekt przyjęto bez zmiany. 
Przyjęto również rezolucya senatora Karpiń- 
skiego, brzmiącą: „Komisyą zwraca się do mi- 
nistrą skarbu o złożenie szczegółowego sprawo- 
zdania z działalności organów Ministerstwa, po- 
wołanych do przestrzegania, aby przepisy dewi 
zowe były wykonywane, — Następne posiedze: 
nie w sobote, 
WAROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W WAR 

SZAWIE. 
Wrsziwa, (Telef. wẹ Komisya drużyżniana 
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I Min. skarbu odrzuca żądania pracowników 


państwowych. 


Warszawa, Peleh wł) Dalozacya niw dni- 
eza byłą u min. skarbu w sprawie uposażenia 
tuukezonarycszów państwowych. Miu. oświad- 
czył, żę żadnych ustępstw w sprawie ur gulo- 
wania pensyi urzędniczych poczynić nie może, 
uważa bowiem podwyżki określune przez ko- 
uisyG Stałystyczną za wystarczające w danei 
chwili. P: 

Warszawa, PO A, W, Według zamierzeń imini- 
stra skarbu Grabskiegn, uposażenia wzęełaików 
regulowane być majy wedłuę orzeczenia hOini- 
syi do badania wzrostu cen przy Glównym 
Urzędzie statystycznym. Zastosowany ma być 
ten system już od maua. 

EMERYCI U PREZYDENTA MINISTRÓW. 

Warszawa. 1. A, T. „Rzec pospolita“ dono- 
si: Pan prezydent minisrów przyjął wczoraj 
dclegacyo związku emerytów, która przedstu- 
wiia mu krytyczne położenie ogółu Emerytów 
i prosia, aby w projektowanej nowej usiawia 
enierytałnej wykruslobe zostały wszystkie 
ograniczeniu. P. prezyden ministrów .oświad: 
czył delegatom, že bydzie sią starał wszyst- 
kie ograniczenia praw emerytów osunać z no» 
wej ustawy. Podobne oświa:łezenie złożyli Mar- 
szmek Sejmu i winter skarbu. 


e t 
Baudouin de Kulparków. 

Warszawa. (Tolef. wł) W dzienniku „Obor 
Nehlosg. Kurier", wychodzącym w Katowicach, 
prof, Baudouin de Courtenay ogłeził artykul 
w. którym Określa Śląsk į Pomorze jake tery- 
torya etnegrafieznie nie-pulskie. Dziennik ten 
skwapliwie aftyknł uraieścił, podkreślające je- 
go znaczenie. Artykul wywołał ma Śląsku 
wśród ludności polskiej zroznmiałe wzburzenie, 
Dodać należy, że Baudoniu de Conrtenay był 
kandydatem mniejszości narodowych na prezy* 
donta Rzeczypospolitej. 
PROWOKACYE NIEM. NA POLITECHNICE 

; GDAŃSKIEJ 

Gdańsk. (A. W.) W uocy z duia 26 na 2% 
z. m. w Politechnice gdańskiej zostały zerwaną 
przez Niemców tablico trzech kooperacyi pol: 
skich: „Wisła”, „Gedania? i „Weneda”, wywie= 
sgone powtórnie 2a zezwoleniem rektora pe 
ich zerwaniu przed kilku dniami, Sprawa opar- 
ła się o rektora, który ma w duiach najlliż. 
szych wydać odpowiednie zarządzenia, Stosua- 
ki polsko-miemieckie zaogniły się na terenie 
Politechniki w najwyższym stopniu. 


siły cudowne zawiody Ukrafńców 
ity cudowne wiaty Ukrafńców 
„ cj U 
Warszawa, (Tol wl) Urzęł. sow. „Izwiestje”, 
wiieściła korcspondencyę ze Lwowa 0 setosum 
kach wo wschodniej Małonulsee. Korczpondent 
dowodzi zupełnego upadku ruchu ukraińskiego 
w tej dzielnicy, Ruch ten cznaczał się służal: 
czością wobec Ausiryi. W okresie tzw. 6am04 
dzielności skompromitował przywódców, któe 
rzy wykazali niczwykłą chęć zysków przy ró- 
wnoóczesnej pozbawionej podstawy nadziuj, że 
„Siły cudowne* wprowadzą na tron Petruszf- 
wyczą albo innego Wasyla Wyzszywanego. == 
Obeenie Ukraińcy przekonali się, że Polska 
idzie po drodze reunej i zachowuje sią nie ja- 
ko okupant, ale faktycznie jako gospodarz 
kraju, uznawany przez ludność kraju. W Mo- 
skwie bawił delegat Petruszewycza, Widoczida 
nie doszło do porozumienia pomiędzy dclega- 
tem Petruszewycza a sowietami, skoro kore- 
spondencya pojawiła się w pismie urzędowama 


Opinia francuska za uznaniem granie 
Polski. 


Paryż. V. A. T. Wystosowane pod airesem 
Rady ambasadorów żądanie Polski uznanja jej, 
granic wschodnich spotkalo sią z życziiwem 
przyjęciem ze strony prasy francuskiej, która: 
w krótkich komentarzach Oinówiła pokojowe 
metedy tego kraju. Członkowio Rady ambas- 
dorów powiadomili oedsośne rządy o treści noty: 
polskiej, instrukeye rządów jeszcze jednak nie 
inadeszły, Należy jednakże przypuszczać, Że 
konfereucya ambasadorów będzie mogłą się 
zająć tą Sprawą jeszcze w bieżącym tygodniu. 
"KONFERENCYA BAŁYCKA 3 MARCA. 

Warszawa, (Telef. wł.) Dnia 3 marca rozpo- 
czyna się w Jichingfonsie kenfercneya gospu- 
darcza państw nadlałiyckicb. Opóźnienio kon< 
feroncyi zesiało spowodowane trudnościami kos 
munikacyjnemi, wywołancwi zamirzninciom zie 
toki fińskiej. 


. . L 

Kerateia Ligi Narodów nat Austryą. 

Wiedeń, P. A. T. „Neue frcie Presse” donos, 
że dsinieje zamiar powołania Amerykańskiczo 
pułkownika, Canseya, na komisarza dla kości 
uustrygekich. Fonudto Liga naczłów nosi si 
ja myslą wyznaczenia komisarza dia moaupoiy 
 tylomiavcępa, 


Btr. 2. 


Teofil Delcasse. 


Kika dni temu zmarł na udar mózgowy 
w Nicei jeden z najwybitniejszych mężów sta- 
nu Francyi, za czasów trzeciej Republiki, Teo- 
fl Delcasse. 

Urodzony w r. 1855, poświęcił się Deicasse, 
po skończeniu studyów uniwersyteckieli. dzien- 
nikarstwu, wstąpiwszy do redakcyl dziennika 
„Republique francaise“, założonego przez Gam- 
bette, Do Izby deputowanych wybrany został 
po raz pierwszy w. r. 1889 i należał do niej aż 
do 1914 roku. 

Jego karyera parlamentarna wyróżniała się 
otfitościa zajmowanych posterunków. Dełcasse 
bowiem był dwa razy podsekretarzem stanu dla 
kolonii, a trzynaście razy ministrem, tj. dwa 
razy ministrem kolonii. trzy razy marynarki, 
raz wojny i siedm razy Spraw zagranicznych. 
Był także ambasadorem w  Petroeradzie od 
1918 do 1914 roku. Portfel spraw zagrant- 
cznych piastował bez przerwy lat siedm, od 
czerwea 1898 do ezerwca 1905 roku, w nastę- 
pujących po sobie kolejno gabinetach: Brisso- 
na, Dupiv'a, Waldecka-Rousscau, Combes'a 
i Rouviera. Ostatni raz był ministrem Spraw 
zagranicznych w gobineele Viviani'ego od 
sierpnia 1814 do października 1045. 

Poczatek jego katyery stanowiło szezęśliwe 
załatwieare groźnego zatargu o Kaszedę. w ro 
ku 1908. między Francyvą a Anglią. W roku 
zaś 1905 Deleasse ustąpił z powodu różnicy w 
zapatrywaniach na kwestyę marokańską. jaka 
zaszła miedzy nira a ówczesnym premierem 
Rouvierem. który ulakł się gróżb niemieckich. 
Ronvier poświęcił wówezas Delezsse'go. aby 
uniknąć możliwości narażenia pokoju świato- 
wero przez konflikt z Niemcami, 

Obok świeżo: zmarłego Ribota, był Deleasse 
jednym z twórców aliansu francusko-rosyj- 
sklego. zbłiżenią się Francyi do Włoch i poro- 
zumienia z Anglia, noszącego półurzędową na- 
zwę: „lontente eordiale*, Za jego to inicya- 
tyv}, jako ministra spraw zagran., podpisaty 
mocarstwa sprzymierzone dn. 5 września umo- 
wę w Londynie, na moey której zobowiązały 
się nie zawierzć osobnego pokoju. 

Dateasse w Izbie należał do partyi ridykal- 
nej. ate _ignorował ja — jak pisze jeden z pu- 
blieystów framenskich w jego nekrologu — bo 
umysł jego. w eałości zaobsorbhowany świętą 
sprawą Francyi, znał tylko politykę ogólną“. 

Jako comey patryota, Dełeasse zdawał sobie 
jasno sprawę z tego, kto jest jedymym wro 
gem Francyi i wszystkie jezo wysiłki były 
skierowane ło tego. aby bros'é przed nim swą 
ojczyznę. stwarzająe jej nowych przyjaciół 
i sprzymierzeńców. Gdy jednak w polityce 
swej nie zawsze liczył się ze śmedkami. przeto 
mogła być ona dla Francyi zgubną, jak np. 
w r. 1005. gdy emało nie dopuścił do wojny 

z Niemcami, o wiele lepiej do niej wówczas 
zę 8 anymi, niż Francya. 


Nasza krzywda. 


Od jednego ze słuchaczów Uniw. Jagiel, 
oficera rezerwy, otrzymujemy następujące słu- 
szne uwagi: 

Rok ledwo upłynął, jak opuściliśmy służbę 
wojskową po siedm i pół roku siużby wojen- 
nej. 'owróciwszy z tak długiej wycieczki, zna- 
leźlismy się po największej części na bruku. 
Jakicj udzielono nam pomocy? Żadnej! Uczu- 
cia społeczeństwa pozostały w sferze uczuć! 
Obowiązek naństwa względem obywatela, któ- 
ry traci na jego korzyść całą młodość, pozo- 
stał nadal obowiązkiem, ale nie spcłnionym. 
Szydzono z nas po wyjściu z wojska i patrza- 
no na nas jak na wybrakowane konie. Osady 
wojskowe na kresach otrzymali oficerowie 
służby czynnej. Organa urzędów państwowych 
ignorowały wszelkie nasze prośby. Teraz zaś, 
gdy po powrocie na uniwersytet zabraliśmy 
się ło pracy, gdy ledwo zdołaliśmy się otrząść 
z hukówy wojennych, — dzisiaj słyszymy roz- 


REDY ZERA CZE N EE KIRO ESEE WIĘ E S EEC S EET 


Tajemnica wpływu Renana. 


Józef Ernest Renan, 


Autor „Vie de Jesus”, 
nie bylby nigdy ani pozyskał tylu wielbicieli, 
ani osiągnął tego powodzenia, ani też nie wy- 
wart tego niesamowitego wpływu na współcze- 
aną sobie t. zw. czytającą publiczność, gdyby 
nie penta predyspocyzya u tej publiczności 
dla idei i metod. których on był nie tyle twór- 
cą. €o tłómaczem i wyrazicielem. 

Najpier» fakt wystąpienia Renana ze Semi- 
naryum duchownego tuż przed przyjęciem 
święceń kapłańskich (1845) i zupełny rozbrat 
z wiurą pod wplywem lektury dzieł niemie- 
ckieh raevonalistów odbił się głośnem ochem 
wśród żądnej sensacyl pubicznoścy w jej 
oczach bpiy kleryk wnet urósł niemal na boba- 
tera prądów, które później podciągnięte pod |n 
wspólny Imianown'k t. zwą,renaniznu. Wy- 
tworzył się pewTen nastrój! wśród którego Re- 
nanowi trzeba bylo tyiko pojawić się z odpo- 
wiednin czynem. żeby zostać bożyszczem dnia. 
Czyrem iym miała być właśnie ta książk; 
która 2 Renawa uezyniłą to, czem nie byłby się 
stał nigdy, gdyby się świat. był troszczył tylko 

o jega naukowe zasługi na polu jego specyal-| w 
ności. 

Specya!'noseią tą zaś były i powinny były po- 
zGstać stdra nad rozwojem języków. semi- 
ckich. Poświęcił im Renan pracę pt. „Histoire 
Benerale . et svsteme eonpare des langues se- 
mitigues“; mie są one pozbawione pewnych 
rzetemych walorów naukowych. Walory te 
wraz z innymi szezerymi wysiłkami naukowymi 
otwarty Renanowi dostęp do „Akademii napi- 
sów”, umożliwiły naukową podróż do Syryi 


„SLOS NARODU” s dnia 3 Marca, 1923 Roku. 


kaz nakazujący nam z calą bezwzględnością 
przerwać naukę i wracać do wojska na Ćwi- 
czenia? Czy dwumiesięczna przerwa w czasie 
nauki jest bez znaczenia? Proszę zważyć, że 
jest to dla nas nie tylko klęską, lecz i krzywdą. 
wyrządzoną nam przcz władze. Młodsze roczni- 
ki, które nie widziały wojny, będą się uczyć 
razem z przeróżnymi łazikami, a my — ka- 
nonenfutter — musimy wracać do wojska. 
Sprostowanie rozkazn brzmi z wojskową Ści- 
słością, że zwolnieni od ćwiezeń zostaną tyl- 
ko chorzy umysłowo i fizycznie. Z tego po- 
wiedzenia wynika, że akademik, który wnosi 
podanie o zwolnienie z ćwiczeń tegorocznych 
będzie traktowany jako umysłowo chory. Nie 
w tem dziwnego, bo w czasach, kiedy się 
zostaje pułkownikiem w przeciągu pięciu lat, 
ludzie rozważni mają zupełne prawo uwa- 
żać za umysłowo chorych tych, którzy po 8 
i 10 lat tracą na nzsukę po uniwersytetach! 
To jedno! Jest i drugi punkt, który trzeba 
podkreślić! 

Zawieszenie broni zastało dokonane w jesie- 
ni 1920 r. — a zwolnienie oficerów z wojska 
nastąpiło dopiero w lutym 1922 r. Przez 
półtora roku więc brakowano i wyszkalano 
w nowych regulaminach oficerów-akademików, 
gdy szeregowi odpowiednich roczników a szcze- 
gólnie ochotnicy zostali zwolnieni dużo weze- 
śnicj. Dlaczego więc rozkaz nie bierze pod 
uwagę zwolnienia od ćwiczeń przynajmniej 
tych oficerów, którzy przeszli przez ten dwu- 
letni blisko okres wyszkolenia w myśł nowych 
rogulaminów na kursach i przy pułkach? 

Czy wiedzą odnośne władze, jakie jest po- 
łożenie materyalne ofiecrów i Szeregowych 
akademików? Kogóż obchodzi taka drobno- 
stka! Po wiolkiej fanfaronadcie, która głosiła 
szumne hasła o pomocy dla zaemobilizowanych 
oficerów, kto nio miał utrzymania, został na 
lodzie wśród litościwych spoirzeń! Po różnych 
uciążliwościąch bez żadnej pomocy ze strony 
społeczeństwa większa cześć naa jakoś za- 
gnieżdziła się, zarabiając przeważnie lekerami 
na utrzymanie. Dziś mamy stracić czas prze- 
znaczony na naukę i warunki utrzymania, a 
po dwóch miesiącach podobna perspektywa jak 
przed rokiem! I za to mamy dostać z łaski 
jakąś część gaży oficerskiej. 

Wobec tego, opieraiąc się na życzliwości 
pewnej części społeczeństwa, zanosimy do rzą- 
du prośbę wzięcia pod uwag: następujących 
trzech punktów: 

1) Gać możność słuchaczom wyższych uczel- 
ni po 7 i pół roku stużby wojennej ulończe- 
nia studyów w spokoju: 

2) zwolnić od ćwiezeń obecnych wszystkich 
akademików, którzy przeszii ćwiczenia w myśl 
nowych regulaminów na kursach wojskowych 
i przy pułkach. 

3) przyznać oficerom rezerwy w czasie ćwi- 
czeń pełną gażę, bo oficer akademik nie jest 
w stanie pełnić służby w wojsku bez dania 
mu pełnych poborów. 

O to wszystko, jak się zdaje, ma prawo pro- 
sić akademik po kilkoletniej służbie wojskowej. 
Przykrom jest przypominanie własnych zasług, 
lecz zmusza nas do tego konieczność życiowa; 
doświadczyliśmy za naszą ochotę z 1914 i 1918 
roku tego, czego nie doświadcza się chyba 
w żadnem państwie, które szanuje zasługi 
i gdzie nie ignoruje się nauki. 

Oskard Stanisław, oficer rczerw. 


Ruch -chrześć. demokratyczny. 


Wybory w warszawskiej Kasie chorych. 


W dn. 26 lutego odbyło się pierwsze posie- 
dzenie świeżo wybranej Rady Kasy chorych m. 
Warszawy, celem dokonania wyborów. Przed- 
stawicielłe P. P. S. chcieli za wszelką cenę 
A. wybór swcjego kandydata, p. 
Skarżyńskiego, na prezesa; w. tym celu złą- 
czyli się z żydowskim Bundem i komunistami. 
Wybrano jednak p Sławackiego z Ch. 
Por 


Na Ch. Ð. więc w Warszawie spada obo- 
wiązek ważny; w znacznej mierze działalność 
jej będzie zależała od slanowiska poszczegół 
nych k'ubów. Doświadczenie zrobione w po- 
przedniej kadencyi uczy, żo kłuby ITewicowe 
wysuwają ciągle partyjno-polityczne momenty 
i w ten sposób uniemożliwiają zgodną współ- 
pracę. „Rob jotnik” pewno w poczuciu odpo- 
wiedzialności P. P. 8. za rozbieie poprzedniej 
Rady, akcentuje apoiityczność instytucyi Ka- 
sy chorych i stwierdza, że winna pilnować tyl- 
ko interesów gospodarczo-materyalnych war- 
stwy pracowników. Będziemy czekać, czy P. 
P. 8. pójdzie za temi wskazówkami swojego 
centralnego organu. 


Zebranie Chrześcijańskiej Demokracyi, Ze- 
branie dyskusyjne Chrześe. Dem, odbędzie się 
w. piątek, dnia 2 marca, o godz. 7 wieczór 
w sali Domu Związkowego przy ul. Potockie- 
moras tda. p. 

Zagai p. Stan. Burtam na tomat: „Czy wpro- 

wadzić złoty idealny, czy rzeczywisty“. Wstęp 
wolny dla członków Ch. D. i wprowadzonych 
gości. Zaproszenia wydaję sekretaryat przy ul. 
Potockiego, ł. 11. Nie wątpimy, iż aktualny te- 
mat ściągnie na zebranie liczne grono słucha 
czy. 

aeei Zarządu L Koła Ch. D, odbędzie 
się w sobotę. dnia 3 marca, o godz. T wieczór 
w Domu Związkowym przy w. Potockiego, 
| I 
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Sprawy miejskie, 
Budżetewe posiedzenie Rady m. Krakowa 


Wczorajszym (1. HD obradom budżetowym 
Rady miejskej przewodniczył prez. I'ederowiez. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytano interpelację w sprawie oddania sa- 
li rady miejskiej w Podgórzu na użytek Uni- 
wersytetu Ludowcgo, który urządził w niej 
kino, mimo, iż nie odpowiada ona temu celo- 
wi pod względem hezpieczeństwa, a ulega po- 
ważnemu zniszczeniu, Wiceprez. Rolle w odpo- 
wiedzi zapowniał, że nie grozi kinu nistezpie- 
czcdstwo. 

Generalny referent budżetowy r. Krzetuski 
stwierdza, że z przedłożonych Radzie dwu bu- 
dżetów do zaaprobowania — wobec pierwszego 
(za rok 1922) Rada jest w położeniu przymiso- 
wem. Natomiast co do budżetu za rek bieżą- 
cy, wymagać nale ży, by został oparty na real- 
nych podstawach i domaga sią przeprowadza- 
nia go również w mierniku złotym na wzór 
budźctu państwowego. 

Następnie zabiera głos prez, Tederowicz, 
Zgodnie z oświadczeniem poprzedniego mów- 
cy, stwierdza on, że nad przedłożonym budże- 
tem niepodobna toczyć rozprawy realnej, nie- 
ma bowiem warunków. którehv go przy życiu 
utrzymać mogły. Przedkłada się go Radzie ra- 
czej ze względów formalnych, ponieważ statut 
tak nakazuje. Wydatki wzrastają z miesiąca 
na miesiac o 50—60 proc. i w dalszej konse- 
kwenceyi na tej drodze budżet zostanie zamknię- 
ty nie 7-ma miliardami, ale sumami w trylio- 
uach. 


Sprawa sanacyi, 

Z ust ministra Skarbu dowi 
dent, ża od dnia 1. kwietnia br. zostanie wpro- 
wadzonym do wszystkich samorząłów miernik 
złoty (nie waluta złota) a to na wzór budżetu 
państwowego. Miernik ten ma być zdaniein p. 
ministra Skarbu radytainym środtica zapo- 
biogającym infiacyi i drożyźnie. P. Grabski bo- 
wiem wychodzi z założenia. że „WSZYBYIE arty- 
kuty handlu na rent" - a 
już przerachowane na walutę z 
niu temu nie uległy jadynia de 
we, praca ludzka i decholy wiaści cieli wt 
ności. Niektóre natemiast arżykuty — zdaniem 


M rozat 


Iota. Przosiez 


p. ministra — przekrotzyty i to w b. znacz 
nym stopniu parytet złota, w szceztzślsości: 
bawełna, tłuszcze, węgie! i pszenica, — Jak 


niepokojące są rezultaty takisgo stanu rzeczy, 


cdział się prezy- | 


- |downictwa 


dowodem to, że Poznańskie i Pomorze nie snr: 
wadzają już węgla z G. Ślaska, ale węgie! an- 
gielski, który mimo kosztów transportu jezi 
nierównie tańszy od węg'a krajowego. Dla pol- 
skioj produkcyi może to pociągnąć skutki 
wprost nieobliczalne, 

Jest również faktom stwierdzonym. że zbo 
że, którogo brak i drożyzna daje się tak sil- 
nie odczuwać, jest w wielkich ilościach maga- 
zysowane przez producentów rołnych dla ce- 
łów spekułacyjnych. Gdy niedawno Rząd zwró- 
cił się do wielkich producentów rolnych o do- 
stawę zboża dla Poznańskiego, ci jakkolwiek 
skłonni byli do sprzedaży, potrzebując gotów- 
ki dla rozpoczęcia robót wiosennych — ulegli 
jednak Syndykatom, które im sprzedaży zza 
zabroniły. 

Gorszem jednak jest to, co dzieje się na we- 
wnętrznym rynku walutowym. Notowania gieł- 
dowe wykaznją, że giełdy w Berlinie i Zurychu 
wyżej cenią markę polską od giełdy warszaw- 
skiej. Jak długo nie zostanie wprowadzoną 
waluta złotowa. nie zapobiegnie się spekula- 
cyom bankowym. 

Z wprowadzeniem jednak powyższego po- 
stulatu w życie, nasuwają się z konieczności 
pewne zastrzeżenia i pytania: 

1) Czy „prowadzenie choćby tylko teorety- 
cznego miernika złotego przy pozostawienia 
marki nie wywoła dalszej jej deprecyacyi? 
Stanie się ona bowiem wałułą bez żadnej przy- 
szłości a zarazem i bez teraźniejszości, 

2) Czy przejście do obliczenia cen w złotych 
nie przystieszy tempa drożyzny? Podwyżka 
płac urzędniczych i robocizny może bowiem 
łatwe sprowadzić kryzys przemysłowy i bezro- 
hocie. Przemysł polski jest oparty na kruchych 
podstawach. I wiemy, że nasza zdolność eks- 
portowa. zmniejszy się z chwilą, gdy pod wzglę- 
> cen towarów zrównamy się z zagranica. 
Powstaną całe falangi bezrobotnych, których 
utrzymanie będzie obowiązkiem Państwa. Na 
to Państwó musi bvć przygotowane. 


| 


Pomoc rządu dia miäst, 

W zasadzie Rząd zgodził się udzielać mia- 
s'om pewnych zaśiczek na podatki i i ułatwiać 
wprowadzenie racyonalnego systemu podatko- 
wego. 7 drugiej jednak strony minister skarbu 
odbiera mi»stom jedno z głównych źródeł do- 
| chodu, a mianowicie podatki pośrednie, Wy- 
| 9502 z pod akcyzy miejskiej wszystkie wy- 
roby alkoholowe. W zamian za to wyjdzie 
WEST ustawa o podatkach gmiunych, 

vprowadzajica nowe, problematycznej warto- 
ci dla miast żródła dochodów, a mianowicie 
tylko do 2 procentowego podatku obrotowego 
zezwala się miastom doliezać pół procent, tu- 


dzież 3 proc. podatku mieszkaniowego. 


Drożyzna, 

Rząd, wprowadzając miernik złoty, lezy się 
z możliwością. że wywoła to silny wzrost dro- 
żyzny. Dia częściowego zabezpieczenia miast 
przed katastrofą aprowizacyjna przyrzekł udzie- 
lag od czasu do czasu pożyczki w kwocie 80 
tysięcy marek na głowę, ce dla Krakowa wy- 
piesie okolo 2 miliardów marek, Równocześnie 
p. Hartleb, komisarz do walki z drożyzną, 
wprowadza na nowo przymusowy wykup zbo- 
Ża na rzecz gmin, po cenach targowych, tudzież 
rozpcczął akcyę w kierunku zwa!czania grani- 
czatgo szmuglu artykułów p'erwszej potrzoby. 
O dodatnieh rezultatach tej nkcyi świadczy 
fakt, że z samego Guańska eolnięto około 600 
aagonów zboża bezprawnie wywiezionego. 


Rozbudowa miast. 

Jeszcze we wrześniu ub. r. została uchwalo- 
na przez Sejm ustawa o wyasygnowaniu przez 
rząd na rozbudowę miast kwoty 20 miliardów 
aas Dz'ś kwota ta nie przedstawia warto- 
ści, To też w związku ze sprawą zatrudnienia 
bezrobotnych minister skarbu zgodził się na 
wyasygnowanie 20 miionów złotych polskich, 
czyli około 260 miliardów marek na cele bu- 
miejskiego, z7 czego na Kraków 
przypadnie 20 miliarlów mk, Z kredytu tego 
będzie można korzystać także na remont də- 
mów, 
| 


i Palestyny i osadziły na katedrze języka he-jło. przezwycięża bujna fantazya, której autor 


łosi chadejskiego i syryjskiego w Col- 
lege de Franea (1862). Rozgłosu za te prace 
nie było żadnego, ani się go też sam Renan 
nie spodziewał. Glośnem stało się jego imię 
dopiero z chwilą pojawienia się jego „Zywota 
Jezusa“ (1863). Renan wprawdzie już w po- 


puszcza wodze najswobodniej w świece. i nie- 
frasobliwość karygodna. z którą najzuchwajsze 
hypotezy t domysły przedstawia tak, jakby to 
były prawdy dawno dowiedzione i niezbite, 
a oczywiste, 

Czyite'nik, który nie lubi wysiłku umysłowe- 


przednich pismach tu i ówdzie występował ze |go, odkłada na bok książkę. rad i zadowolony 


swoimi pogiądami przociwnymi wierze, 


ale w jze siebie, że poznał dzieło o tewacie tak powa- 


w książce tej rzucił otwartą rękawicę do walki |żnym, jak ten, i że o tyia przedmiocie już bę- 


z chrześcijaństwan, Odrazu świat zajął wobec |dzie mógł 


zabierać głos „w towarzystwie"; 


książki stanowisko w dwóch przeciwni eh sobie ją ani spostrzega się. że padt ofiarę illuzyi, ja- 


obozach. Pod naciskiem wierzącej opinii publi- 
cznej rząd cesarski musiał go zdezawuować, 
odbierając katedrę w College de France; do-| 
piero republika rehabilitowała go w r. 1872. 
I tu, w tych zewnętrznych okolieznościach. na- 
leży upatrywać drugą główną przyczynę fatal- 
nego powodzenia książki Renanowej: autor stał 
się uosobieniem programu, nie naukowego, 
oczywiście, ale ideowego i politycznego. pro- 
gramu liberalnego, programu walki z Kościołem 
i chrześcijaństwem wogóle. 

Bo jakaż jest prawdziwa wartość Renanowe- 
go „żywota Jezusa“? Wszyscy to dzisiaj przy- 
znają, że książka ta zupełnie nie zasłużyła na) 

wszechświatowy rozgłos, który jej nadali zwo- 
lennicy programu Renanowego. Pomógł im do 
tego lekki, niefrasobliwy, swywolny, czasami 
nawet cyniczny ton, w którym Renan umie 
przemawiać o najpoważniejszych sprawach. 
Najznamienniejszą pod wzgiędem formy cechą 
książki tej jest to, że czytelnikowi zdaje się. 
iż ma przed sobą powieść romansową. Trudno- 
ści myślowe, których temat tak niesłychanie 
poważny, jak żywot, czyny, postać ł nauka 
Zbawiciela świata przecież nastręcza nie ma- 


kiej pzykiadów malo w świecie literackim. 
W szczegó ności Renan nia rob! sobie najmniej- 
szych skrupułów gdy Chrystusa Tana przed- 
stawia w roli symp jatycznego marzycicia, któ- 
rego zewnętrzne okoliczności zniewosiły do te- 
go, że sięgnął po godność 1 Me»yasza 1 miał tę 
cudowną słabość, że się zdobył na odwagę po- 


niesienia śmierci za ten swój ideał Całą hi 
storyę ewangeliczną uznał Ronan — powta- 
rzając tu tylko swoich mistrzów niemieckich 
ze szkoły krytycznej w Tūbingen — za pro- 


dukt wyobraźni albo za legendę lub poczyę. 
Cuda Chrystusa Pana wedle "Romana (wlaściwie 
według Schłeiermachera, którego cchem jost 
Ronan) można wytłónaczyć jako skutki od- 
działywania etycznej wie:kości Jezusa na olo- 
czenie. Innym razem Renan ne waha się po- 
wiedzieć, żo „Jezus był cudotwórcą i wypędzał 
złe duchy wbrew swej woli.. cuda były dziełem 
raczej publiczności, aniżeli dziełem tego. które- 
mu je przypisano. Cuda Jezusewe były gwał- 
tem, zadanym mu przez otoczenie, były konce- 
syą z jego strony na rzecz chwilowej konie- 
czności*, Nic dziwnego, że starszy od Renana, 
radykalniejszy od mego i konsckwentniejszy 


Nr. 13. 


Fo przerwaniu dyskusył nud budżetem za- 


łatwiono sprawę komitetu rozbudowy miasta 
Krakowa, którą referował p. wiceprez, Wieb 
gus, przemuwiał p. r. Adelman. Statut komi- 
tetu przyjęto, 

Następnie załatwiono szereg wniosków. którą 


z poprzedniego porządku obrid spadły. Na taj. 


nem posiedzeniu nadano posade kapelana cmen- 
tarnego ks'ędzu Stokłosie. 


Dgromae padrożenie wegla. 


Dyrekcya gwarectwa węglowego w Jawo- 


* zawiadomiła wezoraj Prezydyum m. Kra- 
koa, że od dnia 1 b. m. cena za 10 cetnarów 
metrycznych węgla dla miasta loco Jaworzno 
r 


wynosi 160.425 Mp. Wobec tej podwyżki (140 . 


procent) cena 100 kig. węgla w składach przy 
ul. Pawiej wyniesie 19.965 Mp, Równocześnie 
gwareetwo zawiadomiło Prezydyum miasta, że 
uchwaliło kontyngent lutowy dla m. Krakowa 
podnieść z 80 wagonów na 100 wagonów; co 
do przydziałów marcowych gwarectwo rozpo- 
cznie wysyłkę węgla w najbliższych dniach. 


Protektorat nad „Tvgodni*m Akademika”, 
który rozpocznie się dnia 4 i trwał będzie do 
11 marca b, r, raczyłi objąć: Prezydent St. 
Wojciechowski, Prezes Rady ministrów Sikor- 
ski, Marszałek Sejmu Rataj. Marszałek Senatu 
Trąmpczyński, Marszałek Pilsudski. Do Ko- 
mitetu honorowego wchodzą * przedstawiciela 
wszystkich warstw społeczeństwa krakowskie- 
„Tydzień Akadem'ka* rozpocznie się 4 
marca 1928 uroczystym porankiem akademi- 
ckim w sali Starego Teatru o godz. 11 przed 
południem, w którym wezma udział najwybi- 
tniejsze siły artystyczne Krakowa. Po poranku 
nastąpi uroczyste otwarcie wielkiej wystawy 
pakiet, medalionów, odznak i odznaczeń poł- 
skich w malej sali Starego Teatru. 


go, 


MM Lipie goaa bicz. Wincentego Nodiudna 


Nabożeńsiwa w dyecczyi krukowskiej i 
drzejowie. 

Siedmsetną rocznicę zącnu Bł. Winceniegoa 
Kadłubka, swego ongiś biskupa, dyocirya 
krakowska w dniu 8 marca b. r. czci w em 
sposób, że Książę-Biskup Sapicha ku czeł swo- 
jogo Błogosławionego Poprzednika wydał list 
pasterski do duchowieństwa i wiernych. List 
ten, który będzie odczytany z ambon w nie- 
dzielę 4 b. m., zarządza po caiej dyceezyi uro- 
czyste sabożeństwa w Samą rocznicę 8 b. m. 
W Bazylice katedralnej na Wawelu uroczy- 
stość jubileuszowa będzie mieć 
przebieg: 

W przeddzień uroczystości, t. j. we Środą 
7 marca. {0 godz. 8 i pół po peł.) nastąpi uro- 
czyste przeniesienie w procesyi trumienki z re- 
likwiami Błog. Wincentego 2 kaplicy bocznej 
(Jana Olbrachta) do Wielkiego Ołtarza, na któ- 
rym spocznie ona na czas uroczystości jubł- 
leuszowej. Po tej procesyi we Środę Książę 
Biskup Oodprawi przed relikwiami  nieszpory 
pontyfikalne, po których kazanie wygłosi Ks. 
prof. Józef Nodzyński. 

W samą rocznieę, t. j. we czwartek 8 marca, 
w Katedrze od rana odprawiać się będą Msze 
św. O godzinie 9 Książę-Biskup Sapieha 
odprawi cichą Mszę św., a o godzinie 10 z uro- 
czystą Sumą pontyfikalną wyjdzie Ksiąda 
Biskup kielecki Augustyn Łosiński, który 
w towarzystwie dwóch członków Kapituły 
katedralnej kieleckiej przybywa umyślnie da 
Krakowa. żeby uczcić jubileusz Błogosławio- 
nego Biskupa, który po zrezygnowaniu z bi- 
skupstwa krakowskiego wstąpił do klasztoru 
00. Cystersów w Jędrzejowie (dzisiaj w dye- 
cczyi kieleckiej) i tam jego zwłoki dotąd spo- 
czywają. Kazanie, w czasie Swuy wyglosi Ks. 
prałat Ślenieki, kustosz katedry krakowskiej. 
Po południu we czwartek o godz. 8 i pól nie- 
szpory pontyfikalne celebrować będzie Ka. 
Biskup Anatol Nowak, który też wyglosi ka- 
zania. Po kazaniu i odśpiewaniu „Te Doum* 


Ję- 


następujący 


sk F. Strauss niemiłosiernie kpił sobie z takiej 
„egzegezy'” Ewangelii, która zresztą u Renana 
hvła przeważnie kopiowaniem „systemu“ hei- 
driborskiego profesora Paulusa. Tyiko ta jest 
różnica między dziełami Paulusów, Reimaru- 
sów, Baurów, Strawsów i całej plejady „hi- 
storyczno-krytycznych* racyona 'istycznych roz- 
biernezów Ewangelii a książką Renana, że do 
ciężko strawnych uczonych wywodów niemie- 
ckch krytyków u BRenana przybył francuski 
esprit i — przyznać to trzeba — pierwszorzę: 
dny talent pisarski, Talent ten sprawił, że po- 
neina forma zewnętrzna zakryła przed czyta- 
jącą P. T. Publicznością straszliwą nicość — 
Pó treści Renanowej „Vie de Jesus“, 
olśniła ezyte!ników btyskotłiwoścą opisów. bi- 
blijnej przyredy i porównań, pozorami wiel- 
kiej uczoności przez mnóstwo cytat 4 Biblii, 
z ta'mudu i z klasyków, nęciła ich sentymen- 
talnością, porywała śmiałością twierdzeń o Je- 
zusie jako „mtem“ zjawisku reliwijnezo refor- 
matora i rewolucyonisty społecznego, którego 
spotkał tragiezny los krwawej ofiary swych 
marzeń, cudnych jak sen... I jak się tu dziwić, 
że Renanowi nie zabrakło słuchaczów i okla- 
sków? Dziwne jednak, że tych oklasków nie 
szezędzono mn nawet w tych słeraeh, które 
zdolność krytycyzmu poczytują sobie słusznie 
za zaszczyt i za obowiazek zarazem. Pod adre- 
sem tych sfer powien teolog protestancki z obo- 
zu ortodoksyjnego wyraził się, że protestan- 
tyan francuski XIX. w. okrył się hańbą, do- 
puszczając do tego. żoby książka taka, jak 
„Vie de Jesus” Renana spotkała się z takiem 
uznaniem. Surowy to wyrok, ale i słuszny. Bo 
co myśleć ze stanowiska nauki o autorze. któ- 
ry jak Renan odważył się powiedzieć: „Kto 


uznaje * pierwiastek nadprzyrodzony i z tym 
pierwiastkiem się liczy, ten przez to samo nie- 
ma nic wspó!nego z nauką i wiedzą“. Na ta- 
kiem stanowisku nie może być mowy o rze- 
czowem traktowaniu źródeł danej umiejetności. 
To też z „Vie de Jesu? Renana wszelka dy- 
skusya rzeczowa jost niemożliwa, i książka ta 
nio jest pomnikiam naukowym. lecz tylko do- 
kumoufem chwili, dokumentem umystowości 
pewnego odłamu ludzkości francuskiej i ouro- 
pejskiej w połowie w. XIX., nie dalej. 

A Renan poza „Vie de Josus“ jak się dzisiaj 
przedstawia? Bo Renan to mie tylko „teolog“, 
brał on także żywy udział w Życiu połitycznam. 
literackiem i filozoficznem Francyi, Otóż nie 
był on indywidualnością jednolitą pod żadnym 
względem. Nawet w. swej bezwyznaniowości 
nio był konsekwentny. A jeżeli chodzi o jego 
filozofię, to trudno powiedzieć, jakiej się wła- 
ściwie trzymał. Wprawdzie pokutuje w. jego 
pismach heglowska idea o uszczęśliwieniu świa. 
ta przez naukę, dokładniej o „syntotycznym 
porządku świata”, ale co chwilą rzuca się on 
w. objęcia to taine'owskiego pozytywianu i re- 
latywizmu, to znowu autonomicznego indywi- 
dua:izmu Kanta, z którego zresztą przechodz 
wnet do pewnej syntezy pierwiastków pantei 
stycznyeh i etyczno-arystokratycznych. 

Jest to zatem nigdy niczzyntetyzowana Syt- 
toza Hegia, Schopenhauera, Iłartmanna, Com- 
te'a, Kanta i Nietzschego. 

Niewiele szczęśliwszy był Renan w swej 
dziatalności polityezno-społceznej. Z dużym na- 
kladen pracy rozwiuięty przez Remana plam 
duchowego i moralnego Odrodzenia Francyi za 
pomocą wzmocnienia wpływów uiemieckich na 
polu pracy naukowej i organ'zacvi palitycznej 
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duchowieństwo w procesyi odniesie trumien- 
ką z relikwiami Błog. Wincentego z Wiellejc- 
go Ołtarza do bocznej kaplicy. (Trumienką tę 
sprawił własnym kosztem $. p. Ks. Kardyna! 
Puzyna, gorący czcieiel błog. Wincentego Ka- 
dłubka). 4 kas : 

Śpiewy gregoryańskie w czasie nieszporów 
wa Środę i wo czwartek wykona zjednoczony 
chór alumnów Scminaryum duchownego i Ke. 
Ks. Misyonarzy Z6 Stradomia. W czasie sumy 
pontyfikalnej we czwartek chór odśpiewa Mszę 
Perosiego. 

Katolicki Kraków niewętpliwie tłumnie po- 
spicszy na Wawel, aby przy relikwiach Blo- 
gosławionego Biskupa zamanifestować swoją 
wiarę i uprosiće od swego Patrona pogłębienie 
uczuć religijnych w narodzie. Dowiadujemy 
się, że w Jędrzejowie uroczystości jubileuszo- 
we będą obchodzone bardzo solennie od 19 do 
27 sierpnia b. r. Będzie na tych uroczysto- 
ściach pięciu połskich Biskupów. Stolica Apo- 
stolska na dziewięć niedziel poprzedzających 
uroczystość i na samą uroczystość 20 sierp- 
nia z oktawą udzicliła odpustu zupełnego tym, 
którzy w te dnie odwiedzą grób Bł. Kadłub- 
ka, pomodlą się tam i przystąpią do Sakramen- 
tów św. — Należy się spodziewać, że katol- 
ckie stowarzyszenia w Krakowie zorganizują 
tłumne pobożne pielgrzymki do Jędrzejowa, 
żely może przyspieszyć kanonizacyę Błogosła- 
wionego Biskupa krakowskiego i późniejszego 
zakonnika. 


= KRONIKA. 


ZJAZD ASTRONOMÓW W TORUNIU. 


W 450-q rocznicę urodzin Kopernika i dni na- 
stępnych odbył się w Toruniu pierwszy zjazd 
astronomów polskich. Wzięli w nim udział, 
prócz młodszych pracowników, reprezentanci 
katedr astronomii wszystkich uniwersytetów 
Rzeczypospolitej. oraz delegat fnstytutu woj- 
skowo geograficznego. Przewodniczył prof. 
Lrnost zo Lwowa, prezesem honorowym był 
prot. Birkenmajer. Wobec rozpaezliwe- 
gostanu astronomii polskiej, zjazd 
jednogłośnie uchwalił zwrócić się do spoleczeń- 
stwa z odezwą. nawołującą do składek na N a- 
rodowy Instytut astronomiczny 
im. Mikołaja Kopernika, instytut fak- 
tycznie już zapoczątkowany w postaci Stacji 
astronomicznej Obserw. krakowskiego w Beski- 
dach. Zjazd wypowiedział się następnie przeciw 
świeżemu projektowi Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej założenia ze składek publicznych Obser- 
watoryum astrofizycznego im. Kopernika; p'o- 
jekt ten dezoryentuje społeczeństwo i szkodzi 
sprawie powstania Instytutu Narodowego. Na 
wniosek prof. Banachiewicza, uzupełniony przez 
prof. Dziewulskiego, zjazd uchwalił zalecić 
astromomom polskim zajęcie się gwiazdami 
zmienacmi Algolidami i Cefeidami. Referat 
o obserwacyach. gwiazd zmiennych wygłosił 
p. Gadomski z Krakowa. 


ZJAZD KOŁA MIAST MAŁOPOL, I ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO. 

W duiu 10 b. m. odbędzie się w Krakowie 
zjazd dclogatów miast Małopolski i Śląska Cie- 
szyńskiego. Na porządku dzicnnym: sprawo- 
zilnnie z działalmości Koła miast w roku 1922, 
roforat na temat „Zagadnienie finansowo-gospo- 
dareze miast w dobie obecnej”, wreszcie dy- 


zl-| 


skusya i wnioski. 


DZIESIĘCIOLECIE TEATRU POLSKIEGO 
W WARSZAWIE. 


We środę obchodził warszawski Teatr Pol- 
ski uroczystość ł0-letniego istnienia, Jubileusz 
ten jest — trzeba to przyznać — świętem lokal- 
nem Warszawy, gdyż teatr p. Szyfmana, mimo 
rajpiękriejszego w Polsce aparatu techniczne- 
go i rozmachu handlowego, w dorobku arty- 
stycznym polskiej sztnki niewiele nam przy- 
niósł. W dziesięcioleciu swego istnienia dał 
wiele przedstawień wielkich i na poziomie euro- 
pejskim. leez nowych wartości nia stworzył. 
przytłaczając: nieraz dzielo nadmiarem przepy- 


rozb.ł się wskutek wybucha wojny francusko- 
pruskiej, Kiedy nie powiodły się próby zdoby- 
tia laurów poritycznych. a nawet uciszyła się — 
jeszezo za życia autora — fala entuzyasty- 
cznych uwielbień a powodu „żywota Jezusa“. 
Renan usunął się w zacisze i lubował się w roli 
aryszokratycznego seeptyka i optymisty, który 
w spo ób dyletaneko-dowcipny umie pokazać, 
Że wszystko rozumie I wszystko przebacza, że 
wszystkiego jest zadowolony i jak beztroski 
wirtuoz umie się bezkrytycznie wczuwać w. ka- 
żdy nastrój, 

A już wprost groteskowo wygląda Renan, 
gly jeszeze jako starzec lubi «lerywać pło- 
chego sccptyka i sesptyczuezo honvivanta. 
który robi. wrażenie, jakoby sobie urządzał 
igraszkę z pogoni za prawdą. 

Przejmująca swą porągową surowością pno- 
waca telig'jnego czynu jego wnuka. zmarłego 
niedaw-9o „in odore sanętiiatis" E. Psicha- 
ri'ego. pomyś ana jest jako świadoma eks- 
placza za nieszczęsny i tak zegmbny wpływ 
dziatainości dziada, zwłaszesa jego .Żywora 
Jezusit, który w tysączch du-z zgasił święty 
Znicz wiary, a w niezyjeni seren nie wzniecił 
świętego zapału. nie pomógł wznieść oltarza ku 
czci żadnego bóstwa. 

W kańcu zaznaczyć wypada, że I'rancuzoin ja- 
koś nie dobrze robi, gdy się po madrość udają do 
Nieraców. smutnym tego twierdzenia dowodem 
jest Renan, którego „bibiijno-krytyczny” sv- 
stem jest prostym odwarem niemieckim, ale wi- 
dosznio żle strawienym; drugim jest — z Osia- 
tnich lat — nieszczęsny Losy. którego śmiało 
można nazwać ołiarą niemieckiego hyperkry- 
tycyzmu biblijn=go. 

Ka. Dr Jan Korzonkiewicz. 


„GŁOS NARODU" z dnia 3 Marca, 1933 Komu. 


chu dekoracyjnego. Nam, Krakowianom, Teatr 
Polski, powstały z wybrania ongiś najzdolniej- 
szych ezłenków tutejszej trupy, zanotował się 
niezbyt dobrze w pamięci, a ostatnio przez 
ukazanie .,Wesela* w eksperymentalnej insceni- 
zacyi realistycznej — zrobił zawód, że utwory 
Wyspiańskiego obce mu są i bliższy jest mu 
repertuar „warszawski”, wiżli „polski”. 


ROZBIÓRKA SOBORU NA PLACU SASKIM. 
Najbandziej rażąca pozostałość panowania 
rosyjskiego w Poisce — sobór prawosławny na 
placu Saskim w Warszawie — zniknie nareszcie 
z powierzchni ziemi. Oto — jak donoszą z War- 
szawy — na wczorajszem posiedzeniu Rady 
winistrów uchwalono przystąpić do rozpoczęcia 
robót koło rozbiórki soboru, celem dostarczenia 
pracy dla bezrobotnych. Przypomnieć tu war- 
to, że budowę tego soboru zainicyował osła- 
włony general-gubornator Hurko. Według za- 
mierzeń rządu rosyjskiego, sobór prawosławny 
w Warszawia miał być dowodem zrusyfikowa- 
nia Polski, Góruje on nad innymi budynkami 
w Warszawie, nadając miastu charakter wscho- 
dni. Trwał dotad, mimo odzyskania naszej nie- 
zależności, tylko ze względów natury finan- 
sowej. 
CZY KOBIETA MOŻE ODBYWAĆ PRAKTYKĘ 
SĄDOWĄ W MAŁOPOLSCE? 
Ukończona słuchaczka prawa Uniwersytetu 
warszawskiego, była aplikantka sądu okręgowe- 
go w Warszawie, żona jednego z adwokatów, 
wniosła prośbę do władz sądowych w Krako- 
wie o dopuszezenie jej do praktyki sądowej 
w tutejszym sądzie. Sąd krakowski odmówił 
prośbie petentki, gdyż ustawa austryacka. do- 
tąd w Małopolsce obowiązująca, nie dopuszcza 
kobiet do sędziowskiej praktyki, względnie 
aplikantury, ani w charakterzo kandydatek sę- 
dziowskich, ani w charakterze kandydatek 
adwokackich. Petentka wniosła obecnie zaża- 
lenio do sądu najwyższego w Warszawie, powo. 
łując się na to. że na podstawie tych samych 
studvów prawniczych, kobieta otworzyła 
w Warszawie kancelaryę adwokacką i wyko- 
nuje bez przeszkody zawód adwokacki, zaś 
w biurach sędziowskich w Warszawie urzęduje 
wiele aplikantek i kandydatek adwokackich. 
Rozstrzygnięcie zażalenia będzie więc miało 
znaczenie zasadnicze, 


Kraków, 2 marca. 

ORGANIZACYE KOBIECE W SPRAWIE 
WALKI Z DROŻYZNĄ, Z inicyatywy Narodo- 
wej Organizacyj kobiet, która zwołała na 24 
ub. m. zebranie przedstawicielek wszystkich 
chrześcijańskich Stowarzyszeń kobiecych Kra- 
kowa, zawiązał się komitet dla walki droży- 
zną. Wysłano deputacye do prezydyum Magi- 
stratu w sprawie  niesprawiedliwych rozdzia- 
łów artykułów żywności, dalej do Prokurato- 
ryi w sprawie przydziału skonfiskowanych to- 
warów, oraz do wojowództwa w sprawie wy- 
wozu. Najbliższe posiedzenie Komitetu do wal- 
ki z drożyzną odbędzie się w sobotą 3 b. m. 
o godz. 12 w południe w lokalu Kat. Związku 
Polek przy ul. Szczepańskiej 5, na która Naro- 
dowa Organizacya kobiet zaprasza delegatki 
wszystkich chrześć. Stowarzyszeń kobiecych. 

OPODATKOWANIE PRACOWNIKÓW PU- 
BLICZNYCH. Zarząd Związku Zrzeszeń praco- 
wników publicznych wojew. krakowskiego, 
w porozumieniu z prezydyum Kongresu prac. 
państw., uchwalił ma cele spraw urzędniczych 
opodatkować cały ogół pracowników na ob- 
szarze województwa krakowskiego kwotą 2000 
marek. Zcbraną kwotę należy przesyłać na rę- 
ce skarbnika, p. Bronislawa  Maślankiewicza, 
st. zarządcy skarbowego, Basztowa 22 (wcje- 
wództwo), lub do. selkrotaryatu Zw. Zrzeszeń, 
ui. Loretańska 5. 

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA, Z dniem 
dzisiejszym zaczyna obowiązywać nowa taryfa 
tramwajowa, uchwalona na lutowem posiedze- 
niu Rady m. Krakowa. 

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZYER- 
SKIEGO 0 50%. Cech właścicieli zakładów fry- 
zyerskich w Krakowie wprowadził wczoraj 
w życie nowy cennik na roboty fryzyerskie, We- 
dług nowej taryfy opłaty za golenie wynoszą 
1500 mk. za ostrzyżonie włosów maszynką 
2000 mk., za ostrzyżcnie włosów na półdługo 
3600 m.. za ostrzyżenie włosów na t. zw. jeża 
4000 mk. W zakładach fryzyerskich H klasy 
ceny odpowiedńio niższe. Obecna podwyżka 
wymosi około 50%, 

EKSPUMACYA ZWŁOK NA TERENIE 
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. Mini- 
storstwo robót publieznych poleciła krakow- 
skiej Dyrckcyi okręgowej robót publicznych, 
by bezzwłocznie przystąpiła do przeprowadze- 
nia ekshumacyj (ściągania rozrauconych mogił 
na wspólne cmentarze) na terenie województwa. 
Ekshnmacya postępować będzie kolejno gmina- 
mi; ped ekshumacyę podpadają wszystkie po- 
rozrzucane mogiły pojedynczo. Oraz masowo. 
w których pochowanych jest nie więcej nad 
20 poległych. Ciała zuanych peległych będą 
grzebane na cmentarzu w pojedynczych mogi- 
łach, ciala zaś nieznanych poległych spoczną 
we wspólnych mogiłach. 


Z Polski i ze świata. 


WYSOKIE ODZNACZENIE. Dziekan wy 
dzialu filozoficznego Uniwersytetu poznańskie- 
go, Dr Tadeusz Grabowski, otrzymał od rządu 
francuskiego palmy i wstęgę fiolerową oficera 
Akademii francuskiej. 

JUBILEUSZ MIASTA. W roku przyszłym 
obehodzić będzie miasto Sokal 50O-ecie swego 
istnicnia. Zawiązał się już specyalny komitet, 
w celu urządzenia odpowiedniego obchodu. 

WYNIK PLEBISCYTU NOWELISTYCZNE- 
GO. „Wiek Nowy” ogłosił swego czasu kon- 
kurs na nowelę, o tyle oryginalny, że jury kon- 
kursowe mieli stanowić czytelnicy, Kilkanaście jį 
najlepszych nowel, z nadesłanych na konkars,! 
drukował „Wiek”, a obecnie odbsło się gloso-ś 


wanie. Największą liczbę głosów zdobyła no-|rannie przez p. Obrubańskiego, wykazało wiel. 
welka „Dziewczą Judejskie* pióra p. Emilii|ki rozwój sportu piłki nożnej w Po'sca, Z wa- | 
Wielowiceyskiej z Warszawy. iżniejszych uchwał powzięto na Walnem Zebra 


Z PRASY. We Lwowie przesiał wychodzić |niu następujące: 1) pozostawienie dotychczaso- 
„kidnyj Kraj”, organ ugodowców ruskich. wego systemu rozgrywek o mistrzostwo Polski; 

RUSZENIE LODÓW NĄ WIŚLE. Wisla, któ- |2) uregulowanie granie okręgów; 8) utworzenie 
ra zamarzła przed tygodniem, w dalszym ciągu | okręgu toruńskiego; 4) skasowanie kar pienię- 
stoi pod lodem, jednakże z powodu odwilży, |żnych na sędziów i in. Prezesem wybrany z0- 
trwającej od czterech dni, woda zaczyna SIĘ |sżął Dr Cetnarowski, wiceprezeszmi prof, Goe- 
ukazywać ponad warstwą lodu. Jednocześnie itol i maj. Szwenk, sekretarzem Obrubański, 
stan wody podniósł się. tak, że ruszenia lodów |skarbnikiem  Meturzecki, referentem zagran. 
oczekiwać należy w noey albo jutro. Jentys, Obradom, trwającym około 24 go- 

SPRAWA O ZABÓJSTWO METROPOLITY |qizn, przewodniczyli kolejno pp. Cetnarowski 
JERZEGO zostala cdłożona do dnix17 kwietnia |; Cmristelbauer ze Lwowa. 
b. r. Sprawa będzie sądzoną w VI wydziale 
warszawskiego sądu okręgowego w trybie po j 
stępowania doraźnego. 

STUDENCI MAJĄ SIĘ UCZYĆ — NIE TAŃ- 
CZYĆ. Władze uniwersyteckie w Oxfordzie za- 
kazały studentom tańców pod karą 3 funtów Wczoraj w sądzie okr. karnym w Kra- 
szterlingów. Zakaz ten mie wywołał protestu. | kowie przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 

LASSO NA USŁUGACH POLICY. Z Paryża rozprawa przeciw Lucyanowi Fudaiskiemu, 1. 
donoszą, że policya w Lyonie zaczęła używać | 4q fryzyerowi i Berkowi Rzezakowi, 1. 46. 
lassa (rzemień długi z kulką ołowianą na koń- Pierwszy oskarżony jest o napad rabunkowy 
cu, używany w Ameryce do chwytania konij na yrichlewicza i Chechelskiego, podczas któ- 
z tabunów), do .unieruchomienia* opornych. | revo to napadu miał zrabowaś 15,650.000 Mk., 
lub mających zamiar uciekać i 
Pierwszy raz użyto tego Środka wobec dwóch] oi oskarżony jest o pomaganie w zbrodni ra- 
włamywaczy, schwytanych na gorącym uczyn-|bynku i udzielenie swego pomieszkania do 


M EE ia E T OZ EOB ECCWEWA 


Z sali sądowej. 


Napad na kasyera w Szczakowej. 


za 


trzoba wielkiej czujności I sprytu organów 
śledczych, by tniecstwić i wydebyć na dzien- 
ne świalło ziradzicekie pany żydowskich 
Ohtrsteinów. Przypuszczamy jednak, że poli. 
cya w imię utrzymania bytu państwa dołoży, 
wszelkich wysiłków, by zdemaskować niecne 
machinacye defensorów idei bolszewickich 
i oczyścić grunt polski z wrogich pasożytują 
cycb elementów. u 


4 a 
Wiadomości gospodarcze. 

ZARADNOŚĆ NIEMCÓW W PRODUKCYI 
WĘGLA.  Produkcya węgla kamiennego 
w Niemczech w porównaniu z r. 1913 spadła 
ze 190 do 130 milionów tom rocznie. Natomiast 
podniosła się produkcya węgla brunatnego 
z 87 na 137 milionów tonn. Ponieważ istnieją 
możliwość zastąpienia węgla kamiernego z Zae 
głębia Ruhr węgiem brumatnym z terytoryów, 
niczajątych Niemiec, okazały się tendencya 
w kierunku zwiększenia produkcyi brykietów. 
z węgla kamiennego (produkcya ta wynosi 
obecnie 29 i pół miliona tonn), co da się usku- 
tecznić przez dodanie specyalnej szychty co 
dwa tygodnie (8-gudzinna zmiana, wskutek 
czego produksya brykietów podniesie się o pół“ 
tora miliona toan., Produkcya węgla surowego. 
została już zwiększona przez wprowadzenie 


ku, którzy stawiali opór organom policyjnym. | sehadzek sprawców napadu. 


Zostali omi „unieruchomieni* w ciągu kilku se- 


Trybunałowi przewodniezy s. s. o. Pattak, 


kund bez szkody dia swego zdrowia i Odpro- | wotuje s. s. 0.: Fedorowicz i Krause, osk. 


wadzeni do arcsztów. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WIEC W SPRAWIE CIĘŻKIEGO POŁOŻENIA 
INWALIDÓW. Zarząd powiatowego Koła Zwia- 
zku inwalidów w Krakowie zwołał na niedzielą 
4 b. m. o godz. 10 rano do sali Sokoła wielki 
wiec, protestujący przeciw niestezowaniu ustaw, 


rozplakatowamo na ulicach miasta. | i 
Z TOW. KOLONII WAKACYJNYCH. Posiedze 
nie pełnego wydziału „Tow. Koloni wakac. =] 
aczniów szkół średnich Krakowa 1 Podgórza” m 


ia £ odr. 6 więczońwm 
Stacha, w sobotę dnia 5 b. m, © godz. 3 Y 
Ww sali konferencyjnej gimn. św, Jacka, Na OrZĄ- 
äku dzienuym: Protokół z ostatniego pos.e( „eniu 
sekretarz prof. Koch): żące (pre: 
A Sac: sprawozdanie kasowe (skarbnik prof. 
Ostrowski); kosztorys rohót okola naprawy i kon- 
serwacvi budynków kolonii w Poręhie W ietwiej 
(radea Z. Nowicki). Walne zgromadzenie odbędzie 
> dnia 18 b. m. d b 
ken, ARTYSTYCZNY, iaki nrządza Tow, Bra- 
tniej Pomocy uczniów Akad. sztuk pięknych 
w dniu 8 b. m. w salach Starego Teatru. vapo- 


cyi, jakie przygotowują młodzi adepci sztuki. za- 
owni niechybnie ogromne powodzenie, pudtrzymu- 
jąc ustaloną opinię zabaw malarskich. 

ODCZYT O CHINACH. 


b, m. o godz. 6 wieczorem w sali 39 Coll. Nov. 
intercsujący odczyt Dra T. Mitany p. t. „O ruchu 
nowej cywilizacyl w Chinach. Prełegent 


wrażeniami ze słuchaczami. Wstęp wolny. 

DRUGI KURS INŻYNIERSKI Z ZAKRESU GO- 
SPODARKE CIEPLNEJ urządza wydział mnechani- 
czny Politechniki lwowskiej w porozumieniu z ko- 


i dk] oi u sekretarza kursu, prof. Dra R 
Witkiewicza, Lwów, Politechnika. 

UKARANI KUPCY. Wydział IM B Magistratu 
krak. nadsyła nam wykaz osób, ukaranych w mie- 


grzywnami od 290.000 do 1.000.000 marck. I tak 
ukarani zostali: Mikulska Walerva, Żamczyk Er- 
nest. Kozłowska Al, Leser Markus, Wcircb Maks.. 


senfeid Beila, €rótzel Roz., Sternrcich Sam., Ro- 
senfeld Beni, Nelgut Feis Richter Jer, Spitzel 
Ien. Kapusta Wine, Górski J., Tomeezek W., 


Kowalczyk Gen, Wolf Ch, Lazar, Nowak Roz. 
Sokołowska St.. Holzer Estera, kawiarnia Rorval 
kier. Maks. Veldman, restauracya (astronomia. 
Erdman Wł. Schóntał Amalia, Gałuszkowa Agn.. 
Grabowski Jan, Machowski Leon, Śchiissel Leono- 
ra, Turecki WŁ. Krawczyk Eug. Woinreb Salomon 


zabezpieczających ofiary wojny. Odnożne odezwy | bryki, z zabudowań 


Magiera Fr, Żyła M. Hegerle Eug., Strzelecka | SĄ f 
Wal, Peterzcil Mejlech Hirsch, Kievkówna Kat.|kłym występkiem oszustwa i zasądził pomy- 


prok. Gniewosz. 

Według aktu oskarżenia, w dn. 16 lutego 
1022 kasyor cementowni w Szezakowej p Mi- 
chlewicz z urzędnikiem Ohlym i robotnikiem 
Cheehelskim przywieźli do Szczakowej z Ka- 
kowa 15,650.000 Mkp. na wypłaty robotnikom. 
Kiedy dojeżdżaii sankami z pieniądzmi do far 
fabrycznych wyskoczył 
nagle jakiś osobnik i oddał w kierunku zbli 


złoczyńców. | więzionych do cementowni w Szczakowej; 


dia | żających stę urzędników kilka strzałów; nieba- 


wem przybiegł do Ohlyego i ciężko go zranił 


` ha do 4 p : cl x 5 F 
będzie się pod przewodnictwem prozćsa proi. | strzałami rewciwcrowymi. Michlewicz zoryon- 


towawszy się szybko w sytuacyi, zaczął ucie- 
kaé w stronę domów robotniczych, a równo- 


sprawy bicżące (prezes | cześnie nadbicgło kilku bandytów, którzy wyr- 


wali Checholskiemu torby z pieniądzmi i zbie 
gło. 

Podozas śledztwa aresztowano Lucyana Fu- 
dalskiego, a następnie Rzezaka pod zarzutem 
dokonania napadu. Na wczorajszej rozprawie 
obaj oskarżeni wypierali się winy. Świadkowie 


wiąda się niczwykle ciekawie, Cały szereg atrak- | Ohly i Chechelski opisali przebieg napadu, nie 


poznawali jednak w obwinionych uczestników 
rabunku. Nadto przesłuchano komisarza Sza- 


Staraniem Chrześc. | frańskiego, który nie przypomina sobie szcze- 
Związku akademików odbodzie sie w niedzielę 4| gółów śledztwa, twierdzi 


jednak, że Rzezak 
ułatwiał bandytom schadzki w swojem mie- 


bawi} | SZkaniu. Wreszcie zeznawat jako świadek syn 
niedawno w Chinach i podzieli się bezpośredniemi | Fudalskiego. Podał, że obciążające zeznania, 


jakie złożył dawniej w. śledztwie połicyjnam, 
są nicprawdziwe; kłamstwa dopuścił się z zem- 
sty na ojca za to, że nie chce żyć » jago mat- 


mitetem cieplnym Polsk. Tow. politochn. we Lwo- | ką. Q godz. 2 rozrpawę odroczono. Wyrok spo- 
wie, w czasie od 4 do 7 kwietnia b. r. Zgłoszenia | qziewany. jest dzisiaj. 


Pomysłowy kmiotek. 
Sąd okr. karny, jako apelacyjny, rozpatry- 


siącu lutym za przekroczenie ustawy o lichwie | wat wczoraj odwołanie Jana Cabaja. zasądzo- 


nego wyrokiem I. instncyi na 4 tygodnie are- 
sztu. Cabaj nacinal gęsi, przeznaczoe na sprze- 


Ritereann Henoch, Goldfinger Śchaja, Kwadrat | daż, wywoływał przez to ich puchlinę, tak, że 
r. Anisfeld Dina, Lorkowa Mich., Orenstein M., Ro- | sprawialy wrażenie jakoby były tuczne. 


Sąd apelacyjny pod przew. s. s. 0. Pudobiń- 
skiego uznał, że sztuczne zabiegi Cabaja nie 
fałszowaniem środków żywności, ale zwy- 


słowego kmiotlka na 300.000 Mkp. grzywny. 


W rzjenach żgóowdkch oniegów Bolzen. 


Z ZN AZ O ODA Z ZZO a e TO AO O O 
T 


firma Leon Gletzner. Kranz Rafaci Hirsch. Szlawa| , } , mę 
Ant, Unger Lebi, Kinkelstcin Mozes, Dziedzinie- | (Siccie rozstawione w całem państwie. — Dotad 
wicz K.„ Matzner Borta, Szywała A.. Weireb H. | aresztowano B-ciu żydów. — Na uslugach Bztabu 
Immergliick Kalman, Bergman Nesanuel, Smoleń towieckiego). 
Pet. Siegel Frymeta, Futerweit I. Sehat A., Buter- . asg Senz 
lAo "torowicz: s Adae a N Eril Jak już donosilismy, - Hike ien ywy po 
stein L., Kamieniarezyk M.. Zoimanu H., Śchichter |lieyi krakowskiej wpadły na ady rozyałęzio- 
Ozyasz, Mam Z. Piatek P. Dąbrowska W., Spira | nej szajki szpiegowskiej, kłóra działała na rzecz 
Roz.. Sperling Chana Gitla. Ohrenste'n Mozes Leib, | Rosyi sowieckiej. Śledztwo policyjne wykryło, 
Myszkowski J.. Bobik J, Wroński M. Trauben- |, aeania z wyrafinowana ma- 
man Jakób. Nadto Prokuraturze sądu okręzowoga | 22 MA SĘ tu CO CZYRICHI Yran, 
w Krakowie odstąpiono 22 spraw. fią żydowskich działaczy bolszewickich, któ- 
=P rzy zapuściłi swe zbrodnicze korzenie w ca- 
CEGIEŁKI WAWELSKIE, łom niemal państwie, 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4202-gą| Idąc po nitce do hLłębka stwierdzone, że 
dyr. Wiedz, li = ba RAA Urzędu węglo- | główne punkty, skąd rozehodzili sią żydowscy 
> . A STEWIE O uly v . » ha 
wego: 4-08 Julianowi Toczkiewiczowi — kolcdzy | agenci po kraju z naznaczonym Ściśle planem, 
ku pamięci 25 letniej pracy; 4204 mężowi i ojen 8. 7 EJ GA wód P | 
Aleksandrowi Rudowskiemi — żona | dzieci; 4205 | 20 stosami broszur i pism agitacyjao-komuni- 
ku czci żony f matki Wioslawy z Łukocz Łuniew- | stycznych, znajdowały się w pobliżu granicy | 
skich A NAD JAA Poe rosyjskiej we wschoduiej Małopolsce, | 
z Kretkowskieh Julinszowej Zieliński] — dzieci; Dotąd aresztowała poiicya pięciu żydów. ; 


4207 Zrzeszenie profesorów Konsorwatoryrum war- Aż h 4 
szawskiero; 4208 pamięci Leopolda, * Gabryeli Dą. | Sẹ to: 1) 27-letni Samuel Picker, poddany ru- | 


browskich — syrowie; 4208 Fdmundowi Chwa- | muński, zamieszkały w Krakowie, 2) Jakób j 
fai i śny E zapółpracowni 3 Í : i 
śeińskicmu, inż. Kom. — współpracownicy budo- | Pinkas false Scharf, 3) Jetti Pickerówna, 


ry R : 42 adleśnie: yE Crorsłski z. z % : 
r en ay 3 R 2 Krogulskiemu 4) Golda Scatzuer i 5) Chain Schznir. Narszi | 

Na odnowienie Katedry i grohów królewskich | zdołała policya stwierdzić, że pierwszy z are- | 
na Wawelu złożyli w dalszym ciągu: Amur Ciele- 
eki 150.000 mk.. Ludwik Michalowski 50.0600 mk. 
ks. kan. Henryk hr. Badeni 61.200 mko ka Dr 
Wład, Vrana 50.009 mk., ks. prałat Dr Gromnicki 
50.000 mk. 


Sztowanych Stał na czeie całej Organizacyi | 
SZpiocowskiej a fundusze potrzebne do utrzy- 
mania skomplikowanego a potężnego aparatu: 
szpiegowskiego czerpał wprost ze Sziabu So- | 


Dalary St. Z. - . 
„  kanadyjskię 
Funly a/larlingi . i 
Floreng holan lerskia 
Yranki frzarunkia , er 
e holgijakia . 
5 gzwajsarazie , 
Ltry włeskie g ü 
le! rumadskia , 2 
Dynary. . . 
Korony tzwadziria 
z duńskie 
€ morwezk|a 
Mark! niamieskia 
Xorony. austryackie , . 
€ asechoło maekio 
è węągierszia » . 


specyalnych maszyn (Bager und Kranzmaschi« 
nen). Elektrownie, które po większej części za” 
opatrują Berlin w siłę elektryczną. otrzymają 
dzięki temu odpowiednią ilość węgla, tak sama 
fabryka Leuna, która wytwarza azot z powie- 
trza i sama spotrzebowuje 3 miliony tonn. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Czwartkowe zebranie giełdowe odbyło sią 
w usposobieniu dla walut i dewiz zagraniczoy ch 
niejodnolitem. Z początku zebrania kursa utrzys 
mywały się biiżej wczorajszego poziomu, pod 
konioc wszakże zebrania nastąpiła zniżka pras 
wie wszystkich walut obcych. Marka nieniccka 
tylko, obniżywszy się do 1 m. 83 fen, odzya 
skała w końcu zebrania 4 fenigi, t. j. szacowana 
była po 1 m. 87 feników. Korona czeska straciłą 
od wczoraj 70—100 punktów. Obroty dość ży- 
we robiono ma Berlin i Wiedeń, gotówkowa 
obracano dolarami, których kurs warszawski 
był znacznie niższy od tutejszego. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z daia 1 marca 1923 r. L. 
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Sa 15065: f 
Krakowa z r, 1909, 
Ma „  , Irwowa H - 
41m, Obt kom. Banku Kraj. . 
409.» 4 n us 
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ki hipoi. 5 
w" Małopolskiego 

Ziom. Banku Krodyt. 
a Tew. kredyt zim. . 


Buy "O M Zai Kred. m. Mal. 
u nak. p, ZIE 
Fe. Bańka budowlanego. 
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Papiery państwowe: 
49'e poź. prom, z 1930 (za czt.) *Miljon.< 


Akeyo kamkowe: 


Polski Bank Przemyełowy I-VI 
Bank Hipoteczny I-VIH n 
„ Małopolski 
Zitmzki Bank Krodyłowy I-IX 
Powszechny Bank Kredytowy i=v 
Akce, Bank Zwięzkowy I—VU. . 
Bank Komsrejalny I-IV 
Bank Handiowy w Warszawia 
Bank Kredytowy w Warszawie |. 
Bazk : wiązkn Spółek Zaredzow. . 
Rank 7lomeki die Kresów, Łańcał 
Wiedeński Bank Związkowy .  - 
„Kerkur* T. A Becki Kantor wym. 
A kojo Tow. handi. | przeuz. 
Połstiu Tow. handlowe (PTH ) I—V'* 
HMuor Sp. a. h.-jra. L. J. Borzowski” 
łandlowa Bpółka ake. „łmyma”, * 
„Pharma” tHag. B. Jawornichi) 1-11" 
Polski Gicb“ 'Tow, trensport.-handi- 
Ć Hartwie. Dom eksp.-han. Poznań. 
»Wazwcle Spad, Tran -handl. Poznan.. 
a Poaka - . p. 5 
Warsa. Tow. aka. Handlu! Zegiugi.: 
Złeleniawski è 4 . . 
Warsz, $p. akc. Brd. Par. I. - 1H. em, 
Aauioziqtor* fahiyka samochoriów . 
H. Cegielski, fabr. maSzyu Pozań . 
Potęga Taw. pol. fabr. huty żel: 
Lemiogz" fabryki msaazyn roln. 
Tyzepinia fabr. MAEI. i untz. roln. 4am 
Makłady amuniczine „Pocisz* . 
Hut» żalazna, Kraków > : $ 
W. Kucharski fabr. wyr. metal, z 
Herxleld-Ylctortus, odi. żel ems]. | 5 
Fabr. Portlaad-Cemon!n, Szezakowa. ~ 
„Glsza' fabryka camtu - « || 53:50 
Gal ak:. Zaklady GSrmicze Sierzru . || 63 az] 
„Tepsga* Tow. dia przeds. nórniea, 
dza akc. przem naf. i qssów nemn. 
Karpackie Towarzystwo naftowe . w 
Akcyjne Tow. n itowa „Galicja* 
A, T.dla przem. ol, skał. 
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Sobota 3 b. m.: „Lobengrin“ (premiera). 
Niedziela 4 b. m.: Po poł. „Taniec miliardów“, 
wieczorem „Lohengrin“. 


Siostra herszta, Jetti Pickerówna, jako je-; 
dna ze zdoiniejezych agentek, miała sobie p% 


fitym materyalem broszur i pism ulotnych, 
wyposażała niemi uslużnych kolporterów ży- 
dowskich, bądź też sama przeweziia druki do 
wskazanych jej miejsc. Schapira aresztowa- 
no w Stanisławowie, gdzie bawit „urzędowo“. 

Wierzymy, że stanowisko policyi ze wzglę: 
du na krecie drogi, po jakich żerują nasi neu- 
tralni, jest bardzo utrudnione i niewatpliwie 


że sportu. 
Rozwój polskiego Sportu piłki nożnej, 
W ostatnich dniach lutego odhyło się Walne 
Zgranadzenie polskiego Związku piłki nożnej, 
pray obecności reprezentantów 9 oktęgów. — 
Spawozdąnie Zarządu opracowano nader sta- 


wicrzony resort prasowy, a rozporządzając ob- | 0.02.34, 


Zasłajy mech. »Ursns< w Warszawie 


Zurych, P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
Holandya 2il, Nowy Jork 532.75, 
Łondyn 25.09, Paryż 32.575, Medyołan 25.65; 
Paraya 15.80, Budapeszt 0.173/,, Bukareszt 2.40, 
Be'grad 5.80, Sofia 38.10, Warszawa 0.01.20, 
Wiedeń 000747/,, austr. kor. stempl, 000.75. 
Warszawa. P. A. T, Waluty: Dolary Sis» 
nów Zj. trans. 42450— 42600—42000, sprzeda% 


42210, kupno 41790; dolary kanad. 4U.000— 


41000-—40.750: marki nien. 1.861/:—1.70 
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Miasto światieści. 


10 Powieść z dni przyszłych. 
(Audrzej stał się podejrzliwym. Każdy 
niespodziany szełest budził w nim nieufność, 
stracił wiarę we wszystkich przyjaciół. Stał 
się milezącym, zwierzał się tylko jednej 
Yoriko, której ufał zupełnie i czekał nie- 
«iarpliwie na wyzdrowienie Gela, by po- 
mówić z nim o wszystkiem. 

Podejrzenim stały się dlań męką, zwin- 
smeza 0d chwili, gdy zauważył raz, że nie- 
vnajoma ręka dotarła nawet do jego mie- 
szkania i przeszukiwałą. widocznie jego rze- 
czy. 

Niezadawulony był z tego tem więcej, że 
posiadał tam już ręczną latarkę elektry- 
czną, którą wykonał w kilka wieczorów, 
pracując jakby dla zabawy. stosując i roz- 
wijając to, czego nawczył się od Ojea Fo- 
bksa. 

Stał się od tej pory zły i chmurny. Wie- 
myl zmpełnie Zywemu, u którego mieszkał, 
mle nieufność do wszystkich innych stała 
się dbń męka. Zrywał sią za każdym sze- 
testem. Stracił spokój, przestał pracować 


1 siląe się udać obojętność, przypisywał 
ukryte znaczenie każderau słowu, posłysza- 
nemu w rozmowie, przypairywał się z bo- | 
ku i badał wzajemne spojrzenia ludzi, z któ- 
rymi znalazł się razem, sż raz wreszcie zdo- 
lał odkryć koło swego domu — dwa ślady: 


dwóch osób, które krążyły, omiająe siebie 
i zozchodziiy się w przeciwne strony! 

Postanowił wówczas pomówić z Hanza- 
wą. Przeczucie mówiło mu, że milczący sta- 
ry artysta wie wiele,a pewnym był prawie, 
że był on jedną z tych osób, które śledzą 
go w niewiadomym celu. Zdziwiło go też, 
że nie widymwał go niemal od dłuższego cza- 
su i troskę jakąś czytał w oczach Yorilko 
i niedorosłego Kamizaja. Jej nie podejrzy- 
wał nigdy o przewrotność, ale gotów był 
najpodstępniejsze zamiary przypisywać Ja- 
pończykom i obawiał się, że ona wie o nich, 
martwi się niemi, ale mówić jej o nich nie 
wolno. Nie spostazegł się, że nawet wobec 
niej pewien chłód począł wciskać się do je- 
go serca. Przypominał sobie teraz przestrogi 
Ojca Feliksa i mimochodem rzucone słowa 
Hermana Wana, 

Los zdarzył, że spotkał się na progu. nis- 
mal z Hanzawą. 

— Chcę z tobą mówić stary ojcze — 
rzekł, 

— Pójdź synu! — odparł tamten, nie 
zmieniając uśmiechu, który zdawał się przy- 
wartym do jego warg. 

Usiedli znowu w tym pokoju, w którym 
Andrzej dowiedział się po raz pierwszy 
o swojem posłanntetwie. Usiedłi znowu przy- 
jaźnie i razem, a młodzieniee zdziwił się, 
widząc żółtą, niezwykle pomarszczoną twarz 
Japończyka. 

— Postarzałeś się! — rzekł z mimowol- 
nym odcieniem tkliwości. 


— Nie wmcają bracia moż — odparł tam- 
ten. 

— Podążyli w Świat za kupią. 
obiadowani bogactwem. 

Hanzawa nie odparł nie. 

— Obawiasz się o nich, że nie wrócą? 

Wapończyk potaknął skinieniem głowy. 

— Skąd przypuszczasz to? Od kogo mo- 
gliście mieś wiadomości? 

— Posiadamy, synu, sposoby porozumie- 
wanią się wówczas nawet, gdy jesteśmy da- 
leko. Wiedzieliśmy o nich przez całe dziesięć 
dni, odkąd wyruszyli z osady, a 0d tej pory 
nie mieliśmy od nich wieści. 

— A wasze sposoby nio zawodzą nigdy? 

— Nie! synu. One nie zawodzą. 

— Więe obawiasz się o swoich i dlatego 
jasies smutny? 

— Nie jestem smutny — odrzekł sta- 
rzec — skoro gościsz u mnie, : 

Ale młodzieniec spojrzał nań wówczas 
stanowezo i chłodno, poczem zapytał tonem 
rozkazującym: 

— Dlaczego zdradzasz mnie, Ilanzowo?! 

Zagadnięty zgiął się pod tem  oskarże- 
niem. Żaden wyraz nie odbił się na jego 
nieruchomej twarzy, alę głos zadrżał mn 
zlekka, gdy wyrzekł mową  melodyjną | 
i słodką: | 

— Skąd przypuszezasz to? przyjacielu?... 

— Nie oszukasz mię... Kroki twoje czuję 
nieraz za sobą... Odpowiedz mi lepiej 
wprost, eco znaczy twoja przyjażj dla 
mnie?... Dlaczego chciałeś oddać mi wnucz- 
kę swoją i mówiłeś mi o mojem posłanni- 


Wrócą 


„GLOS NARODU" z dnia 3 marca 1923 rokr 


etwie? W jakim celu czyniłeś to? Wszak 
wy, Japończycy, nie czynicie nie bez ukry- 
tego celu? 

— Przyjaźń sama dla siebie celem jest, 
alo chcesz przyczyn innych, to opowiem ci... 
Oddałem ci Yoriko i powierzę ci małego 
Kamizaja, by oczy jego zobaczyły kiedyś 
cuda sztuki w „Mieście Światłości”. 

— I nie śledzisz mnie? Nie krążysz koło 
mnie podstępnie, rozwijając calą waszą 
umiejętność ukrywania się? I nie wiesz, kto 
jest tym nienawidzącym mnie, czyj wzrak 
czuję na sobie i jaka to ręka siępa aż do 
mego domu? 

Oczy Japończyka nieprzeniknione, nieru- 
chome spoczęły teraz na Andrzeju. 

— Wiem, kto jest tym, co nienawidzi 
cię — odpa — i słyszałem już niorsz kro- 
ki jego poza tobą. 

Młodzieniec zerwal się... 

I powiesz mi? Czy to kto z bliskich mi, 
czy obeych? 

— Powiem ci... 

— Kiedy? Uwowodnij. źe ty nim nie je- 
stes! Widzisz eala niecierpliwość moją. 
Wiedz o tem, że nie moga pracować ani 
mysleć o czem innam, Powiedz mi, kto jest 
tym nieznajomym? 

— Wytrwaj spokojnie, synu! -— odrzekła 
starzec. — Dowiesz się za kilka dni. Nie 
kłamałom pzeń tobą. Wiem już, kto krąży 
kolo ciebie, ale chowam wiadomość o tem 
przy sobie, gdęż nmsze najpierw poznać jo- 
go plany. 

— A domyślasz się ieh? 


Kr 51 


— Tak! — domyślum. 

Jakby wstydząc się, podniósł się, nie po- 
dając mu ręki, otwarł drzwi do sąsiednich 
izb i rzekł: 

— Idź teraz do Yoriko! 

Potem dodał jeszcze cichym głosem: 

— Zawiniłem wobec ciebie, młodzieńcze, 
i wybacz mi. Są rzeczy, których nie winie- 
nem był czynić bez ciebie.. 

Odwrócił się i cicho a bezszelestnie wy- 
szedł w ogród, który roztaczał się wokoło, 
„domu grzocha”, 

— Nie nie rozumiem — rzekł do stebie 
Andrzej. 

Zdziwił sią jeszcze więcej, gdy mala Yori- 
ko, która przygotowała mm, jak zawsze 
norbatę w barwionej ręcznie filiżance o zlo- 
conych brzegach, nkłękh. przed nim, poda- 
jąc ją. a potem złożyła głowę na jego koe 
lanach, 

“= (o ci jest „Kwiecie wiśni” — rzekł, 
gdyż lubił nadawać jej tę nazwę. 

— Kochasz miq, panie? — zapytała. 

Zdziwiło go jakieś uroczyste, a smuine 
przytem brzmienie jej głosu. 

— Wszak wiosz, że kocham cię. 

Oparta, urorzo pochylając głowę. 

_ — Nie! ty wiosz, że mówisz mi nieprawdę. 
Gdybyś tak czuł, jak mówisz, skorzystałbyć 
z tego, ż0 za niewolnicę oddana jestem cl 
przez dziadka. zy kocha kto kwiat, nie 
kieszcząc się jogo wonią, czy kocha kto dzie- 
wczyną, nia praguąc jej posiadać? 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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Rzeczy godxe zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nahożeństwach. 


Muzsum etnograficzne na Wawelu otwarte co- 
dziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwart- 
ki 50 Mk., w inne dnie 109 Mk. 


Groby zesłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe w Sukiennićach otwarie 
jest codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżki w kancełarjij Muzeum w Sukienieach. 


Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g, 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po- 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Fioryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 30% Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. 

Barbakan czyli t.zw. Rondoł bramy Floryań- 
skiej, zabytek  archiiektury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarly przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio. 

Wieża Marjaska w lecie otwarta codzien- 
nie od 10—12. w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzeałnej w Su- 
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. 


przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami, 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


GOTOWE SUKNIE! " 
kosijumy, płaszcze, spodnice, bluzy, try- 
kotarze i bielizna — wybór wielki. Wła- 

sna pracownia sukien, kostjumów etc. 
KRAKÓW === 
JOZEF GRZĄZKA Floryańska L. 24, II. p. 
KOLDRY Sior 


i najkorzystniej nabyć możaa tylko u firmy BI 


w wielkim 
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K. Swlikowskiago, Kraków, ul. Grodzka 59. 
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Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, ałbumy, ramki, port- 
fele, karty do gry; poleca skład papieru I galanteryi 


Kraków, 23 
ul. Sławkowska 24 


Michał Słomiany 


Poznań, Garncarska 
Lwów, Botorego 38, 


ODDZIAŁY: , Gdańsk, Langermarkt 15, 


! w Krakowie, 
i w Wilnis, 


ana ZW A w 
= s 


nm a a o e e ea a a: 


iE s ana MRES aD ei a Y 
P. T. Udziałowców firmy „,„GLORIA** Fabryka świec 
i wyrobów woskowych sp. z ogr. odp. w Krakowie zce 


wiadamiamy, że 


termin zgłoszenia na akcje zakładanej spółki 
aktyjnej upiywa z dniem 10-56 marca b. r. 
| i że po tym terminie nie będą przyjmowane zgłoszenia 
na akcje po kursie ulgowym. W tym samym terminie wy- 


gasa prawo pierwszeństwa nabywania 
kursie emisyjnym. 


sowi udziałowcy traktowani na równi z nowymi 


W razie przekroczenia tego” terminu, będą doiychcza- 
„subskrybentami wediug kolejności zgłoszeń. 


W Krakowie, dnia 23 lutego 1923. 
Komitet 


Chcesz się uwolnić 
grunłownie od 
Bóle w członkach i stawach, 


SIBUNION 
jest wszędzie do nabycia 


ATA I KAKAO 


w paczkach Yə 1p aint. — w puszkach 14, 1/4, 
w oryginalnym opakowaniu. 


l 
Sprzecaż hurtowna: Warszawa, Bielańska 18. Tel. 105-72, 258-14, 507-88. | 


SPÓŁKI AKCYJNEJ „GLORIA“ 
Fabryka świec i wyrobów woskowych S, A. 
w Krakowie, Sławkowska 11. Tel. 1402 I 1375. 


SS DE 
REUMATYZMU! 


puchnięte członki, okaleczałe rę- 
ce i mogi, strzykanie, kłucie, dar- 
cie w rozmaitych częściach cła- 
ła a nawet osłabienie wzroku 
są następstwem cierpicń reuma- 
tycznych i artretycznych. Dostar- 
czam naturalny średek leczniczy. 


przednio. 


jest rekojmia 


LU 


dabroci towaru 


3, 


al 


akcji po normalnym 


Żące i kslażeezki wkładkowe 


BANK DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU sa 


li 
LJ 


przedtem 


DOM BANKOWY AUGUST RACZYŃSKI 


Kraków, Tomasza 11 


Tel. 4150 (dyrekcja) i 4151 — adres telegr. „Arbank* 


rozpoczą 


W zakres działalności Banku wchodzą wszelkie czynności bankowe, 


a w szczególności: 


i Finansowanie rodzimego przertysłu, przyjmowanie wpłat na rachunki bie- 
| interesy kredytowe, kupno i sprzedaż dewiz, 
j walut zagranicznych i papierów wartościowych wykonywanie zieceń giełdc- 
i ARCI RE foi 


wych na _siełdzch krajowych i zagranicznych inkaso, cskont wcksii i t. d. 


| zuzia A 


Założycieli 


Tysiące 
uzdrowionych ! 
BZ ZĘ s 


Nie jest to żaden środek uniwersalny lecz lekarstwo, jakiego matka natara 


0460988966 
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dają święta. 


ł już swe czy 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
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po przystępnych cenach poleca Firma 
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(Hotel Saski) 
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stjumy i płaszcze 


wykonuj9 solidnie i terminowo 


ko 
Pracownia krawiecka 
Jama Stana 


Smoleńska 17._ 


nia do Adm. 
rodu“, pod „Espe“. 


Krupnicza 22, UI ofie. C 


Szlifują Brzytwy 
odpowiednio do golenia 
oraz wielki wybór nowycu 


Myszkowski, Dietiowska 46. 
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Uznane powszechnie za najlepsze I 
Wszędzie do nabycia! 


(OBSŁONER) i BIBUŁEK 


Bęłdowski -- Herliczka — Wołoszyński, Sp. z 0. 0. 
w Krakowie, 802 ZA 


+3 


Wyszła z druku 
Niemiecka l 
korespendencja Handiowa 


Pierwszorzędna 


dla Połaków 157 
opracowana przez Jniju- 
sza fppoldla i Albina Za= 
bińskiego. Skład główny 
w Księgarni Gebethnera 

i Wolfa w Krakowie. 


Kraków, 


152 


kademik poszukuje 
guwernerki. Zgłosze- 
„Głosu Na- 
123 


pge" angielska 
„2 potrójiem ezysz- 
czeniem, sortowaniem i 
workowaniem, kompletna 
w bardzo dobrym Stanie 
do sprzedania. Wiadomość 
z grzeczności w składzie 
WP. Lenerta, Stawkowska 


urs jozyka francuskie- 
go dla dzieci od lat 6. 


142 


Bes powóz — 
na oliwnych osiach, 
prawie nowy da sprzeda- 
nia. Wiedomość x grze- 
czności w skłedzie W. P. 
Lenerta, al. Sławkowska. 


brzytew i t p. 186 


upile dom dobrze 
urządzony w śród- 


== mieścin Krakowa bez Czy Pan Kolega 
i zn sm pośrednictwa. Zgłosze- 
Pee | nia właścicieli do Re- | zadowolony ze salifowania 


dakeji „Głosu Narodu“ 
od adresem: 


brzytwy w Firmie 
„Dobra | Myszkowskiejo Bietlowska 46 2 


cierpiącej ludzkości dostarcza. Przesyłam każdemu bezpłatną próbkę. Proszę 
zaraz napisać do mnie, a poślę mój środek i pouczenie zupełnie darme, Po- 
zostaniesz moim wdzięcznym zwolennikiem. 56 


E. Pasternack, Berlin NO, Michaelkirchpiatz 13, Abt. 38. 
ESET RECZNE ODA 
OWADGEŁ 


wepi radykalnie pluskwy, mole, pehły, muchy itp. 
1897 
Generalna reprezeniacya na Polskę i Sląsk: 
Kraków , 


Wyrób iurmt. L. Duroszowa. 
„wać nn, Dom Handtowy Leserkiewicz i Ska 


Ka | 
Rzeszów, 
TENN y PERŁY PKYT (ARTU cy. 


Wwydawsa: „Głos Narodu“ Spółka 


Rynek L. 21 


ni 


Za VW vdawnicza 


iwieństwa 


Edykt licytacyjny. 8 
Dnia 8 marca 1923 r. o godz. 10 przed południem 
w Olszówce zostaną sprzedane w drodze licytacji na 
Żądanie spadkobierców należące do masy spadkowej 
ruchomości śp. Wojciecha Rypla, emerytowanego pro- 
fesora gimnazjalnego, stanowiące przeważnie jego urzą- 
denie domowe i materjał budowlany z jego domu 
w Olszówce. 160 


Sąd powiatowy Oddz. I. * 
Mezana dolna, dnia 19 grudnia 1922. 


sutanny, rewerendy, " Pisrwszorzędny Zakład krawiecki 


Peleryny, Płaszcze 
na zamówienia przyjmuje Kraków, ul. Szczepańska Ło Sa 


z ogran. odpowiedz. K, Halskea == Feoiłaktor naczełsw | edeva, Gas Majyaallr. — Beukaraia „Głosy Narodu” e Krakowie pod zazcadem Romana Forka 


WAPNO PALONE MIELONE 


(marmurowe) o najwyższej zawarteści tlanku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiczenne 


jak również 


WAPNO BUDOWLANE 


poleea 7z natychmiastową dostawą 


PŁU DOM KOMISOWO HOLNICZY 


STEF. KONOPKI 
— kraków, Studenek z 6. — 


męski | damski 


o!lska l)usza", 


tolarz meblowa-arty- 

styczny paprawia, od. 
nawia, rekonstruuje, spe- 
ejalnie antyki, referencje 
piewszorzędne, przyjmie 
odpowiednie zajęcie we 
dworze. — Zyłoszenia do 
biura ogłoszeń Sokołoów- 
skiego, Lwów, Jagielloń- 
ake 7 pod „Specjalista 


— W zupełności jestem 
zadowolony i każdemu po- 
lceam ten zakład. 58 


: EONOLA: 


okazyjnie do sprzedania, 
Szewska 9, I. drzwi nt 7. 
tylko od 12-1, 16% 


Poszukuje sie woźnicy 


nu kopalnię do koni rige 
żarowych. Oprócz pensji 
wolne mieszkanie, Świa. 
tło i epał Wiadomość: 
Inż. Drobniak, Kraków, 
Kościuszki 40. 164 
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